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ałacu kanclerskim w Wiedniu 
atemniczy sprawca, który wrzucił do gmachu bombę gazową, zdołał 

zbiec. — Sehuschnigg otrzymuje listy z pogróżkami śmierci.— 
Straż kanclerska w maskach gazowych 

Wzmożona akcja hitlerowców i socjalistów 
•Air W , . B E R L I N > 8 l u ł e R ° (PA"1) 

1̂ 15 l \ K J * e ^ u r o informacyjne dono-
w , e d«»a za „Linzer Yolksblatt", że 

* t w . " u " Q d u kanclerskiego 
»*i I?N? BOMBĘ GAZOWĄ 

f do *F 
'po lkami 
a 6. 

S l ^ ^ c h napełni! gmach 
."Pachem. 

wstręt-

"NIE 
c « zdołał zbiec. 

H osw8^' Podaje tenże dziennik 
JpeUo n d^hod3^0^ ^° U r Z ą t * U ^ a n c " 

^ " • S j ^ L K T ? 1 ? POGRÓŻKAMI, 
Jebrać &1

 DJM 
7, u_do?2L^" 

Oferty j f 
do admi»* 

*jące zagazowanie gmachu 
Patrzono w maski gazowe. 

.W„._. w , e d e n ' 8 , u t e K 0 - ( P A T > 1% ( v 5 / l < a ' n e ugrupowania opozycyjne ''JNani o t * dłuższego czasu ostrą 
w kampanjl tej blora zarówno 

R ^ o d o w I socjaliści, lak I socjall 
?C»J?wi S o cl£»llści rozwijają prze 
!!Hv\v , e , n gwałtowną akcie propa 

SK,1 _ Przeciwko poszczególnym 
fclfi1 rządu. 

^ ' . " u

e r z Schuschnigg I lego rodzina 
U l a- codziennie wiele listów 

•LSKIEOO 

1 DJBMHiA , ,!L^a,^OŹBAMI ŚMIERCI. 
,wlcza «- 111 R r W n o ś ć s o c i a l i s ł ° w skupia sie 
151-7 .̂ ti^Ł l * i a » L u energicznej propagandy 

Występując przeciwko tei agitacji, 
władze zarządziły liczne rewlzie w do­
mach. Przeprowadzono przytem 

WIELE ARESZTOWAŃ. 
Według Informacyl władz Dollcyj-

nych, większość przywódców socjali­
stycznych, prowadzących akcie niele­
galną, znajduje sie w areszcie. 

Londyn, 8 l u tego . 
P rzy jazd kanc le r za A u s t r i i Schusch-

nigga o c z e k i w a n y jest w L o n d y n i e 24-go 
lu tego. K a n c l e r z o w i będz ie t o w a r z y s z y ł 
m in is te r s p r a w zagran icznych Berger -
Wa ldenegg . 

P o b y t w L o n d y n i e p o t r w a 2 dn i . 
Z k ó ł o f i c ja lnych i n fo rmu ją , iż t ema-

Narodowa socjalistka skazana na smierc 
z a udziuł w zamachu n a g B o l i c t f a n f a 

członka policji pomocnicze! Strele, któ­
ry swego czasu zabił na pograniczu au-
strjacko-bawarsklem żołnierza Relchs-

Wiedeń, 8 lutego. (PAT) 
Sąd przysięgłych w Insbruku ska­

zał na śmierć narodową socialisłke Hil­
dę Goessel, oskarżoną o branie udziału wehry. 

t e m rozmów będz ie sy tuac ja europe jska . 
Wiedeń, 8 lutego- ( P A 1)1 ~ 

Policja wiedeńska natrafiła fis ślad 
zakrojonego na szeroką skale fałszer­
stwa, mającego służyć dla celów pro­
pagandowych rozwiązanego stronnfe-
twa socjal - demokratycznego. P t * n a 
nielegalna drukarnia wypuszczała ma­
sowo falsyfikaty tygodniowych biletów 
tramwajów miejskich. Karty te sprze­
dawane były przez mężów zaufania roz 
wiązanego stronnictwa dawnym człon­
kom partji po bardzo niskich cenach.— 
Postępowaniem tego rodzaiu chciano 
wzbudzić wiarę, że partja social - de­
mokratyczna z tajnych funduszów udzie 
la swego poparcia dawnymczłonkotm 

W ł o s i o d m ó w i ą u d z i a ł u w p a k c i e l o t n i c z y m 

przez ^%B>;;i%JL 

idczeujC^A 

e c z k e ^ 1 " ^ 
czyńska-

Alici' 

^den-Bandrowski 
w Berlinie 

Wygłosi odczyt 
,a Berlin, 8 lutego. (PAT). 

flSo proszenie niemiecko - europej-
• y ^ v « l ą z k u Kultury i niemieckiego 

h % d $ W a d l a studjów nad Europą 
J*tosi p ' J - Kaden - Bandrowski 
JSsw ś r o d ę 1 3 b- m- w s t a r e i a , l l i 

V?t p u berlińskiego odczyt na 
^przewartościowanie idei naro-
^ w nowej Polsce". 

n e w s k i w G e n e w i e 

Niemcy udzielą odpowiedzi na propozycje anglo-
francusKie w najbliższych dniacti 

waniom francusko - angielskim, lecz nie dajnej. w najbliższych dniach należy się 
przesądza bynajmniej tego jak się usto-
sunkują Włochy wobec całokształtu propozycje londyńskie. Odpowiedź Nie 

Paryż, 8 lutego. (PAT). 
Korespondent Havasa w Londyiie 

donosi, że chociaż odpowiedź włoska na 
deklarację francusko - angielska z dnia 
3 lutego nie nadeszła jeszcze do Lon­
dynu, można jednakże już teraz prze­
widzieć, że rząd włoski nie podpisze 
paktu wzajemnej pomocy lotniczej, któ­
ryby nie gwarantował granic wło-
propozycyj. Skądinąd angielskie koła u-

Stanowisko to odpowiada pr-zewidy-
tx>ooocxxxxxxxxxxxx>cx»ax>ax^ 

30 tysięcy osób zmarło na malarię 
Straszliwe żniwo śmierci na Cejlonie 

propozycyj.' Skądinąd angielskie kota u-
•rzędowe odmawiają zastanawiania się 
nad rewizją statutu wojskowego by­
łych sprzymierzeńców Rzeszy przed u-
regulowaniem spraw zbrojeń niemiec­
kich 

Berlin, 8 lutego. (PAT) 
Według informacyj ze strony miaro 

Wizytą sekretarzowi 
••Igi Narodów 

?7-24. 

treść 

j fz i § Genewa, 8 lutego. (PAT). 
Pcy j j R 2 Y B Y I do Genewy z Morges 
Ipiat l e wski, k t ó r v odwiedził se 
( iMzy^era lny Ligi Narodów i zlo-
B\V n°lo sekretarzowi generalnemu 

V l " Paderewski spędził dluż-
DOJA^ kuluarach Ligi, wywołując 

IK^ie w . 1 0 n iem sie duże zaintere-
\M\ S r °d dziennikarzy, którzy wy 

Przv? ? J e 2° projekty artystycz-

kiecko Mussoliniego 
Rzym. 8 "lutego. 

oStos2 

4. 

V - 4i n a l hasło „Jaknajwięcej 
'o\m rodakom wla 

V S n , d e m - W rodzinie 11 Duce 

ySp & llsi ,w t y c h d n i a» c-h n ™ y -obp' S z ósty z rzędu. Mussolini 
°- l i r . C n i c Pięcioro dzieci: Edda, 

Romano i Anna-Maria. 

Colombo, 8 ltego. (PAT). 
Jak obliczają ofiarami epidemii ma­

larii pa Cejlonie padło zgórą 30,000 o-
sób. 

Wszystkie szpitale są przepełnione. 

Na cmentarzu w Kegalla niepodobna 
kopać nowych grobów, gdyż brak zu­
pełnie ludzi. W Kurtinegala, epidemia 
miała szczególnie ostry charakter. 

1 U T R Z E 1 S Z A 

I I R E P U B L I K A 
składać się będzie 
dodatki specjalne: 

z 3 2 S T R O N i zawierać będzie dwa 

1 . I l u s f r a d a Ł ó d z k a 
8-stronicowy ilustracyjny tygodnik rotograwiurowy, wyko­
nany najnowszą techniką 

2 . P a n o r a m a 
8-stronicowy tygodnik lekturowy, bogato ilustrowany, wraz 
s dodatkiem humorystycznym „ C Z E R W O N Y K O S " . 
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miec wręczona ma być na piśmie amba­
sadorowi angielskiemu w Berlinie sir 
Erie Phlppsowi, przyczem Jednak treść 
Jej nie będzie narazle ogłoszona. 

Przypuszczają, że rząd Rzeszy na-
razie nie określi swego ostatecznego 
stanowiska, lecz ustosunkuje sie zasa­
dniczo przychylnie wobec uchwał lon­
dyńskich, damagać się będzie dalszych 
szczegółowych wyjaśnień głównie w 

sprawie interpretacji pojęcia równo-
uprawnienia Niemiec. 

Wybory w Turcji 
17 kobiet w parlamencie 

Stambuł, 8-lutego. (PAT). 
Dziś odbyły się wybory do piątego 

zgromadzenia narodowego Turcji. — 
Obrano 399 posłów, w tem 17 kobiet. 
16 spośród obranych posłów należy do 
ugrupowań niezależnych. Wszyscy po­
zostali posłowie (w tej liczbie wszyst­
kie kobiety) należą do partji rządowej 
ludowo - republikańskiej. Były to pierw' 
sze wybory powszechne w Turcji, w 
których brały udział kobiety. Nowe 
zgromadzenie narodowe zbierze się w 
Ankarze w marcu. 

M a c z e k n a c z e l e opo­
z y c j i w J u g o s ł a w i i 

Białogród, 8 lutego. (PAT> 
Potwierdza się wiadomość, że przy­

wódca rozwiązanego chorwackiego 
stronnictwa chłopskiego Maczek zgo­
dził się stanąć na czele narodowej listy 
opozycyjnej przy zbliżających się wy­
borach. Przyjmując tę propozycję Ma­
czek napisał w liście: „Propozycja serb 
skich kół opozycyjnych jest dla innie 
nietylko osobistym wielkim zaszczy­
tem, lecz stanowi ona wielki krok ku 
wzajemnemu zbliżeniu i rozwiązaniu 
kwestji chorwackiej''. 
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'nej wydal odezwę, nawołująca 
ków okręgu paryskiego d( 
ległycłi w lutym roku ub 
ne składanie wieńców na 1 
ma się odbyć w niedzielę pocza , 0 

godziny 14-ej, Niezależnie o° ; 0, i 

Paryż, 8 lutego. 
Wczorajsze glosowanie w Izbie de­

putowanych nad wnioskiem socjalistycz 
nym w sprawie zrewidowania przez 
specjalną komisję parlamentu dekretów 
wydanych przez rządy Doumergue'a i 
Flandina, przyniosło wprawdzie gabine­
towi większość, niemniej jednak uważa­
ne jest w kołach politycznych za pierw­
szego zwiastuna kryzysu gabinetowego. 

Tak małej większości rząd Flandina 
nie otrzymał w izbie jeszcze nigdy. Trze 
ba dodać, że pierwsze wyniki głosowa­
nia —.318 głosów za rządem, 262 prze­
ciw — były jeszcze stosunkowo lepsze, 
niż te, jakie ustalono po ostatecznem 
obliczeniu głosów. Okazało się, że zu 
Flandlncm głosowało 299 deputowanych, 
a przeciw 251. 

Godnym uwagi jest fakt ,że przeciw 
rządowi głosowało nawet 46 radykałów 
z Daladierem i Bonnctem na czele. 10 
deputowanych radykalnej lewicy i 17 
członków niezależnej lewicy. 

Charakterystyczną dla nastrojów pa­
nujących wśród radykałów jest okolicz 
ność, le frakcja radykalna uzgodniła swe 
stanowisko z socjalistami w kwestii za­
żądania od rząd rozbrojenia I roz 
wiązania t. zw. organlzncyl faszystów 
•kich. 

ternatywa, która zadecyduje o dalszym 
losie rządu; albo organizacje prawicowe 
albo związki lewicowe. 

Paryż, 8 lutego. 
(Pat) Komitet regionalny wspótpra-

Icy partji socjalistycznej 1 komunlstycz-

»„ 0ficialn >tkje p 
c $pov 

L. - sPra le'ie rno' , f Sunkow 
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S e j m M r o l n i c t w i e 
Zuboienie ludności wiejskiej wpływa niekorzystnie 

na całość naszego gospodarstwa 
Warszawa, 8 lutego. 

Sejm przystąpił na dzisiejszem po­
siedzeniu do rozprawy szczegółowej nad 
preliminarzem budżetowem Ministerstwa 

Rolnictwa i Reform Rolnych. 
Sprawozdawca poseł Karwacki na­

wiązując do dyskusji na komisji budże­
towej scharakteryzował obszernie sytu­
ację rolnictwa w Polsce i oświadczył, I 
że należy zwrócić uwagę na sprawę 
podniesienia dochodowości rolnictwa, 
zwłaszcza w związku z przyrostem lud­
ności wiejskiej. Należy także przesta­
wić produkcję rolniczą na działy, mające 
większy rynek odbiorczy w kraju czy 
też zagranicą. 

Następnie zabrał" glos pl minister Rol­
nictwa 1 Reform Rolnych Poniatowski. 

Pan minister stwierdził na wstępie, 
że w dziedzinie rolnictwa mamy do czy-

głębszym (nlenia z jakimś procesem głębszym i 
OblVfrakc jc7naj7f solidarnie do-; większym, wywierającym decydujący 

magać się natychmiastowych obrad nad wpływ na całość życia społeczeństw a 
tą sprawą. 

Premjerowi postawiona zostanie al-

gospodarkl narodowej i bez odrodzenia 
się tej gałęzi niemożliwe będzie przywro 
cenie równowagi całości produkcji na­
szego gospodarstwa zbiorowego. Mówca 
na podstawie cyfr porównawczych In­
stytutu Badania Konjunktur Gospodar­
czych stwierdził: że w ostatnich latach 
zachodzi nieprzerwany proces zmniej­
szania się udziału społeczności rolni* 

czej w podziale dochodu społecznego 1 
zmniejszanie się konsumeji rodziny wiej­
skiej we wszystkich dzedzinach. 

Skolei sejm przeszedł do następne 
go punktu porządku dziennego, t. j . do 
rozpraw nad budżetem min. przem. 
handlu, który zreferował pos. Czerni 
chowski. W dyskusji nad tym budże­
tem przemawiali pp. Gruszczyński (Ch. 
I).). Snopczyński (BB). Rottcnstreich 
(koło żyd.) i Jarczyk (BB). 

W dalszym ciągu izba przyjęła bez 
dyskusji po referacie pos. Czernichow­
skiego budżet państw, funduszu ekspor 

s«nkc mu 
dniu 12 lutego zorganizowane ~ „£, 
wiece ku uczczeniu zeszior" st y^ , a f 

strajku generalnego jako protest ^ 
dowych przeciwko faszyzmowi- y|tta|0 

groźba ponownych zaburzeń u u ' 

la 
(Pat) 
dziś o 

Izba deputowanych d,c%c< %7 

bezrobociu. Na z"1' ,ako"cJ 
ilcr VJ dyskusji minister pracy Jacqi" c r ^ ! r 2 e udz 

sil dłuższe expose, w _ którem j , ^ * - * ] ^ Reich 
że bezrobocie jest jednym 
kryzysu gospodarczego. L.-
botnycli, otrzymujących zasiłki-/ j v; J * ' 
obecnie we Francji 487,000. Od ^ 
nia liczba bezrobotnych wzrósł?Jj h n, 
tek nagłego zamknięcia fabryk 
ale fabryki te już uruchomiono- ''(£j c. 
dniają one 8600 osób, a do końca 1 j sui W q 

zatrudniać będą 11,000. MhuW u ̂  f r a 

quieur przedstawił plan zwalcznd<*A %0 

robocla obliczony na 6 lat. P la " , c tP 
widuje roboty publiczno koszte"1 

IJnrdów franków. 
Kredyty na 1935 rok zapewn | a 

dnienie 40.000 robotników. 

Zwoł: 
gc 

się bi 

tak 
'c Paktó 

Jaki j 

stv 
ISego 

Szalka kobiet 
dokonywała napadów rabunko­

wych w Sowietach 
-t,r ' \Nf '< Moskwa, 8 lutego; PAT). 

Uięto tu szajkę 14 kobiet, które u 
zbrojone w fińskie noże dokonywały. 
grabieży 1 napadów. 

• 
Moskwa, 8 lutego. (PAT). 

Ogłoszono wyrok w procesie oskar­
żonych o zabójstwo korespondenta ko­
munistycznego pisma młodzieży na Smo 
leńszczyźnie. Jeden z oskarżonych ska­
zany został na rozstrzelanie, trzech zaś 
na więzienie od 5 do 10 lat. 

Owacje na cześć Kiepury 
w Berlinie 
Berlin, 8 lutego. (PAT). 

Widownią spontanicznej owacji na 
cześć Jana Kiepury była w czwartak 
wieczorem berlińska opera państwowa 
w czasie przedstawienia operetki „Der 
Bettelstudent", na które przybył rów­
nież bawiący przejazdem w Berlinie te­
nor polski. Artysta niemiecki Roswa-
enge, grający rolę biednego studenta 
Romanowicza, zwrócił sio w swojej 
pieśni, odśpiewanej pod koniec 3-go aktu 
ze specjalną strofką pod adresem Kie­
pury, wzywając go w tonie żartobli­
wym do rozcgrrnia z nim turntetu przed 
rampą teatru. Aluzja ta do znanego wy­
stąpienia Kiepury w czasie Jego ostat­
niego pobytu w Berlinie, wywołała na 
widowni burzliwe oklaski. Na przedsta­
wieniu obecny był w loży premier pru­
ski Gocring. 

polskiego. 
Ostatni rok nie przyniósł poprawy 

natomiast zaszło pewne ustabilizowanie 
przejawów. Jaskrawe zubożenie rolnic­
twa ma swoje rozległe skutki na całość 

sKiego Ducizei pansiw. mnuuszu c i tapu i - ; Dziś właśnie zostało podpis1 / l , , C 
towego. Jako ostatni punkt porządkul porządzenie ministra pracy. " ' '„iW^nieni 

Idziennego roznntrywany był preliminarz 
! budżetu min. W. R. i O. P. Referat wy 
'głosił pos. Zdzisław Stroński. 

M H M L Y M M I . r a & u n k o w y w R u m u ^ i 
Bandyci wskoczyli d o w a g o n n pocztowego 

W S z y s t k l e w o r k i z pocztą 
i zrabowali 

Bukareszt, 8 lutego. (PAT) 
W pobliżu stacji Plocszti do wago­

nu pocztowego pociągu ow-bowego 
wskoczyli zamaskowani bandyci, sto-
roryzowall rewolwerami urzędników 
poczty I wyrzucili w czasie drogi z wa 
gonu na tor całą pocztę przewożoną w 
wagonie. Następnie bandyci związali 
znajdujących sie w wagonie trzech u-

rzęilnfków, zakneblowali Im usta, a sa­
mi przeszli do wagonu osobowego | wy 
siedli na najbliższej stacji przez nlkcgo 
ple zatrzymywani. Rabunek wykryto 
dopiero na stacji Camplna, gdzie urzęd­
nik pocztowy, nie mogao doczekać się 
meldunku, sam udał się do wagonu 1 tam 
znalazł związanych konwojentów. 

którego skarb przyjdzie i \ T 
przedsiębiorstwom zatrudniając:^ 
robotnych. Pozatem ograniczenia 
su pracy 1 zniesienie pracy w R°°A 
nadliczbowych wpłyną — zdan , e , j i 
nlstra — na zwiększenie stanu I 
dnienia. 

•HlHIllIlfliiiHIil^ililKijllllilllłlillllKii^i.^iii^i 

Zgon Maksa U T W Ą 

z n a n e g j nlenff z'& e g o artjf 
m a i . r.* a 

Berlin, 8 h J J 

Niecka 
Na. S n, l w ta 

(Pat) W piątek wieczorem f ł * 

Straik uczniów polskkh w Czechosłowacji 
C z e s i s z y k a i n u f s * s s z k o l n & c f l w o poGskle 

Morawska Ostrawa, 8 lutego. 
Dyrektor czesko - polskiej szkoły 

rolniczej w czeskim Cieszynie Roman 
Malec zagroził uczniom narodowości 
polskiej, którzy na znak protestu prze­
ciwko odmowie mianowania przez wła­
dze czeskie jedynego profesora polaka 
w tej szkole Inż. Heczki ogłosili strajk 
i nie uczęszczają na wykłady, rozwią­
zaniem obu klas polskich, leżeli do 

wtorku t. j . 12 b. m. nie zjawia się na 
wykładach. 

Zaznaczyć należy, że w szkole tej, 
aczkolwiek składa się z 2 klas polskich 
po 16 uczniów w każdej, a tylko jednej 
czeskiej z 10 uczniami, nł«ma an! Je­
dnego profesora polaka. Profesorowie 
czesi wykładają w klasach polskich w 
wykoszlawiauym języku polskim. 

gle w Berlinie znany niemiecki 
malarz Maks Liebermann w 
87. Liebermann był na jwyb" n ' v j j 
przedstawicielem impresjonizmu ,# 
ce niemieckiej I do roku 1933 vKfi 
stanowisko przewodniczącego 
ckicj akadcmjl sztuk pięknych. 

ru 
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Rezerwa armii amerykańskie 
będzie powiększona o lOO tye. ludzi 

Waszyngton, 8 lutego. (PAT) 
„Associated Press" dowiaduje się 

ze źródeł miarodajnych, że.s^sf sztabu 
głównego na ży:zenle komisji wojsko­
wej izby reprezentu-: ;ów opracowuje 
obecnie projekt ustawy, " a zasąt',1*- i-.tó 

Słrasser—przywódca „Czarnego WjJ 
Sensacyjna ucieczka atlety Ferestanowa 
Zabrał on 20 tysięcy złotych, pozostawiając uczestników 

turnieju na łasce losu 
Warszawa, 8 lutego. ści, a Ferestanów obiecywał rozliczyć 

Niefortunnie przerwany został tur- się z nimi później. OnegdaJ walki nie 
niej walk francuskich, rozpoczęty w kl- doszły do skutku, gdyż okazało się, że 
nie „Palące" przy ul. Chmielnej nr. 9. Ich organizator Ferestanów uciekł ze 
Imprezę tę. w której brali udział prze- swoją żoną do Rumun]!, zabierając kasę 
ważnie zapaśnicy polscy, jak Becker-'z 20 tys. zł. w gotówce. 
Srczcrbińrki, Szymkowski, Sulima I Inni | Zapaśnicy, którym nie uregulowano 
zorganizował znany zapaśnik z Bulgarji nalcżnośdl, personel administracyjny i 
Fiotr Ferestanów. Związek zawodowy , techniczny, woźni oraz właściciel gma-
zapaśników polskich nie udzielił popar- chu, zwrócili się do władz policyjnych.. 
cia przedsiębiorstwu p. Ferestanowa. z doniesieniem o oszustwie, dokonanem' sposób ucieczkę zabójców oskarżony taj że""Śtras'<?eV"'no~zflkorfcz 
Uczestnicy turnieju otrzymywali tylko przez Ferestanowa. Policja wysłała na! został przez prokuratora o współwinęi opuści Czechocłowacie. 
drobne zaliczki na poczet swej należno- bułfiarem .listy gończe. I stanie przed sądem przysięgłych Po- W W I O M I W « , W 

regc regularna rezerwa aimii ina 
powiększona o 100 tysięcy ludzi 

Wybrani kandydaci, po dwumiosię-
cznem przeszkoleniu w armjl przenie­
sieni będą do rezerwy. Żołnierze, pozo­
stający w rezerwie otrzymywać będą 
24 dolary rocznie zobowiązując się je­
dnak do stawienia się na każde żąda- 1 sie gliny, 
nie władz wojskowych i do poddania. wyników, 
się raz do roku badaniu lekarskiemu. ' 

na parowtec |arcn"% 
Szanghaj, 8 lutego. » A 

Na parowiec Japoński „KanJ K 
, znajdujący się w drodze \\9 

Kongu do Japonji w pobliżu z f l ^ r ' J 
(siedliska piratów) napadli k ° , fd iy 
Trzecia eskadra japońska. z " u' 
się na wodach chińskich n t r ^ y 
kaz przyjścia z pomocą naPn 

parowcowi. 

27 kobiet zatofljJJ 

moi 

w grząskie', mnsi 

dla 
(Pat) 

pobliskiej 

Fortmall ( K « i y « \ j » f l 
W czasie w y d o b y ć 

szczepu Kikuyu zatonęło w £ r Ą e 
27 cegielni, 

. _atonęlo' 
Akcja ratunkowa 

Praga, 8 lutego. (PAT). 
Sprawa zamordowania emigranta 

niemieckiego Formisa znajdzie wkrótce hoJrzI, oskarżeni zostali 
swój epilog przed sądem. Kelner z ho­
telu Zahorzi. który cała noc siedział 

.0 

zatem O. Strasser, p r z s j ^ f ^ 
nego frontu" oraz właścl" 

. nie poinformowali władz <? ' ^ i RJ 
„ze strachu" ukryty I umożliwi! w tim nej stacji r ad j onadawcz^ j ^ i ^ 

te 
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U t y k a H i t l e r a P O L S K A — F R A N C J A 
Oflc Berlin, w lutym. 

% ' C ! a l n i e krótko doniesiono, te 
^ ł s t l s i e Przyjęcia u Hitlera są wstrzy 
^ sPowodu konieczności ureguio-
!cie \ S p r a w zagranicznych. Oczy wi -
ust' e m °wa tu o niczem innem, jak o frankowania s i ę Niemiec d o P a k t ó w 

dj. l l s l ( 0-angielskich, zawartych w Lon 
u!e' pakty te są faktem dokonanym 

s«Hk m U S l S , Q z a s t a n o w , ć n a d u s t 0 " 
^ °W a"iein się Niemiec do nowego 

ł l l l l e rza powietrznego miedzy Lon 
7 » Paryżem. 

sta| a d n e p o s i e dzen ie gabinetu nie zo 
tfj^ Z wolane. Jest ono zresztą niepo 

ne> gdyż sprawy zagraniczne znaj 

•raz 
Sl? bezpośrednio w ręku Hitlera 
m jnistra Neuratha. W konferencj 

udział również gen. Blomberg-'erze 
j minister lotnictwa. W kole tych 
u ' została zadecydowana kweslja 
^ Z e J taktyki Rzeszy Niemieckiej wo-

Paktów londyńskich 

«n h 3 e s t d z i s i a } n a s t r 6 J w N i e m 

1 wobec nowego uregulowania 

Dyskusja na posiedzeniu polsko-francuskiej grupy 
parlamentarnej w Paryżu 

innych. Po dokonaniu przeglądu sytuacji skl 
międzynarodowej i stosunków między | 
Francją a Polską, grupa postanowiła 
zbadać szczegółowo wszystkie sprawy, 
interesujące oba państwa, pragnąc kon­
tynuować pracę nad wzmocnieniem 
węzłów, łączących oba kraje. B. mini­
ster dep. Paryża Marcel Iieraud przed-

Paryż, 8 lutego. (PAT). 
Pod przewodnictwem dep. Bibie od­

było się posiedzenie parlamentarnej gru 
py francusko - polskiej. 

W obradach wzięli udział liczni se­
natorowie i denputowani. Między In. 
b. prezydent republiki sen. Millerand, 
sen. Lefas, sen. Borrel, dep. Barety,, 
dep. Bonnefou, deputowani Gratien, Grij stawił grupie stan rozmów nawiązanych 
soni, Montigny, Millet, Rucarti wielu | między b. kombatantami Francji i Pol-

W dyskusji zabierali-głos: dep. Mon­
tigny, Evain i sen. Lefas. Przewodni­
czący zebrania oświadczył, ze grupa 
parlamentarna francusko - polska za­
mierza w dalszym clęgu odbyć szereg 
posiedzeń, celem dokładnego zbadani-
spraw francusko - polskich, do czego 
wstępem jedynie było dzisiejsze posie­
dzenie. 

E U R O P A P O K R Y T A Ś N I E G I E M 
Klęska burz i mrozów.— Davos odcięte było 3 dni od 
świata . - Mieszkańcom wielu miejscowości grozi głód 

. T* i ani to* nip mn£na n o r o z u m i e ć sie tele-

l, (

r*w Irancusko - angielskich—to nie 
Pinii t C ^ f t a ° s twierdzić. Zewnętrznie komu-

kosztcui 1°londyński przyjęty został z zado 
%Hi " 

i i i % g d y z d ° P a t r u J a s i ę t a m p r e " 
upewnia 2 j ^ e g o zwycięstwa Niemiec w for 

Warszawa, 8 lutego. 
Klęska burz, mrozów i niezwykle ob­

fitych opadów śnieżnych ogarnia coraz 
większe połacie Europy. Ze wszystkich 
niemal krajów donoszą o nieszczęśli­
wych wypadkach w górach, o gwałtow­
nym spadku temperatury, czy o unie­
ruchomieniu komunikacji przez śniegi. 

W północnych Włoszech, które przed 
kilkoma tygodniami przeżyły niezwykle 

w. 
podpisy8, 

racy, «a

f 

t , e 1 Li' 
idnlajacyj 
r r a n i c z e ^ 
cy w Z°rA — zdania 
ie stanu " 

eberfflj 
ego 
zo re rn .Ą i f * 
iemleck l^ 
nn w 
ajwy -bitnio 
i 1933 1 > M 
zącego 
fknych-

.ki J^M 
drodze KSV biiżu fyi 
Jadll ńska. 

ato$ 
Keitya) 

ciepły wiosenny deszcz. Tymczasem 
w nocy rozszalała się nad miastem gwał 
towna śnieżyca i rano Medjolan obudził 
się spowity w grubą powłokę śnieżną. 
Wichura szaleje nadal, śnieg pada bez 
ustannie. Komunikacja kolejowa mię­
dzy Turynem a Medjolanem odbywa się 
z wielkiemi trudnościami i opóźnieniami. 

W Alpach austriackich cały szereg 
miejscowości odciętych jest zupełnie od 

(k kreślenia części Traktatu Wersal-
8 o - Charakterystyczne jest, że po 

p ien iu pierwszych' wrażeń prasa 
JJUecka nagle zamilkła i stosunków 
«H . 0 ' a n K i e l s k i c h obecnie się nie 
** w ia . Stało się to z pewnością na 
tj ̂  nakazu ministerstwa propagan 
{. W kałach dyplomatycznych twier 
% j i e d n a k l z e r z a - d niemiecki byłby 
aj,.20 uradowanyungdyby Angłja "oce-
IjJ.^a ratować jego prestiż i gdyby 
S j r minister spraw ;zagrantepny$h 
4li o n Przybył osobiście do Berlina 

S°tIJÓNVienia
 c a t o K s z t a , t u s P r a w z H i _ 

t |^ a ż anoby wtedy to za wielkie zwy-
w ° dyplomatyczne Niemiec. Nie 

N ń Z 6 C Z ą w y k l u c z 0 n a » * e Simon da się 
MM 6 d ° t e i wizyty, jednakże tylko 
t { ̂  gdyby zgóry było już ustalone, 
v 'erncy wyrażą swą zgodę na po-
\ d o Ligi Narodów. Bez tej zgody 

p n n 'e pojedzie do Berlina. 
t^° S e nberg w „Vólkischer Beobach-

D l sze o tej wizycie i twierdzi, że 

— 1 
ostrą zimę, zapanowała ostatnio nie wio- świata. Nie można do nich dotrzeć ani 
senna, lecz wprost letnia pogoda. Jeszcze przez zasypane śniegiem drogi, ani na 
wczoraj popołudniu w Medjolanie padał'nartach wobec niebezpieczeństwa lawin, 

Pogrzeb ś. p. Zofji Kadenacowej 
Za tfrumnq łtroczntPlcirsz. Pitsudslci 

Wilno, 8 lutego. (PAT). i cmentarza. Po odprawieniu nabożeń-
godzinie 11.30 odprawiono J stwa trumnę wyniesiono z kościoła przy 

\ , r n i n - Simon nie przyjedzie do Ber-
zie to wyraźnym dowodem, 

i C l l j - i Francja nie szukają porozu-
%l a 2 Niemcami, ale starają się ra-
Ho|j,,Wyeliminować je ze swego terenu 

Dziś o , 
modły żałobne za duszę ś. p. Zofji z Pił­
sudskich Kadenacowej, poczem odbyła 
się Msza św., celebrowana przez bisku­
pa polowego ks. biskupa Gawlinę w o-
beciło$ci{^aiioyblskupa-.'dałbrzvkowsk:e-
go i licznego zastępu kleru świeckiego 
i zakonnego. Pienia żałobne w czasie 
Mszy wykonał chór „Hasła" i orkiestra 
1-go p. p. Leg. 

W uroczystości pogrzebowe! wzięli 
udział: rodzina ś. p. Zmarłej, prawie 
wszyscy ministrowie z premierem Ko­
złowskim na czele, marszałek senatu 
Raczkiewicz, b. premjcrzy Sławek ;i 

Prystor, liczni wiceministrowie, przed­
stawiciele wojska z gen. Gasiorowskim 
i Kasprzyckim, przedstawiciele władz 
wileńskich z wojewoda Jaszczołtem, 
członkowie związków niepodległościo 
wo - społecznych ze sztandarami i mło 
dzież szkolna. Kościół pobernardyński 
wypełniony był szczelnie publicznością 
Ponadto ogromne rzesze zalegały plac 
przed kościołem oraz ulice wiodące do 

" '%i ł t l e u m ó w francusko - angielskich 

dźwiękach marsza żałobnego Chopina 
i orszak żałobny uformował sie o go­
dzinie 13.15. Tuż za trumna.kroczył P 
Marszałek Piłsudski, prowadząc pod 

rękę najstarszą córkę zrparjej p. Zofję 
Kadenacównę, następnie rodzina, człon 
kowie rządu i nieprzejrzany orszak go 
ści żałobnych. Dwa ciężarowe samo 
chody Wiozły wieńce. Począwszy od 
bramy cmentarnej, trumnę ponieśli sy 
nowie Zmarłej. Nad grobem ks. biskup 
Gawlina odprawił egzekwie ooczetn 
chór odśpiewał pieśni żałobne. 

Po zakończeniu ceremonii pogrze­
bowych, Pan Marszałek Piłsudski przy 
witał się z członkami rządu i odjechał 
do pałacu reprezentacyjnego. Pani Ale­
ksandra Piłsudska z córkami pozostała 
jeszcze przez pewien czas na cmenta­
rzu. Ceremonje pogrzebowe zakończy­
ły się o godzinie 15-ej zaś o godzinie 
15.30 pociąg specjalny, wiozący uczest­
ników pogrzebu odjechał do Warsza­
wy. 

ani też nie można porozumieć się tele­
fonicznie, gdyż wszystkie przewody są 
zerwane. W styryjskich miejscowo­
ściach, zamieszkałych licznie przez ro­
botników kopalń, soli i rudy żelaznej, 
grozi mieszkańcom głód spowodu bra­
ku od kilku dni dowozu żywności. 

Silne mrozy i głęboki śnieg wyrzą­
dziły wielkie szkody wśród dzikich zwie 
rząt. 

W Szwajcarii niebezpieczeństwo lawin 
powoli mija, niemniej jednak jeszcze 
wczoraj zdarzyło się kilka katastrof. W 
miejscowościach, szczególnie wyżej po­
łożonych daje się odczuwać brak żyw­
ności. Davos odcięte było od świata 
przez trzy dni. Obecnie udało się o-
czyścić tor kolejowy i uruchomić pierw­
sze pociągi. Warstwa śniegu w Davos 
sięga przeciętnie 2 i pół metra, a miej­
scami dochodzi do 5 metrów. W znanym 
ośrodku sportów zimowych, Stoss, lawi­
na runęła na hotel „Alpstubli" 1 uszko­
dziła ścianę frontową. 

Na gdrach, prowadzących ze Szwaj­
carii do Austrji, leży w niektórych miej­
scach śnieg-dochodzący- do 20 metrów. 

W Rumun]! wielkie śniegi wypędziły 
z lasów stada wilków. Niedaleko Braiły 
stado wilków napadło na furmankę. Pod 
kłami drapieżników padli dwaj chłopi i 
para koni. 

W Bułgarii odciętych jest od świata 
szereg miejscowości górskich. Do mia­
steczka Pasmakli wysłano oddział woj­
ska na nartach z transportem żywności. 
Żołnierze prą naprzód mimo szalejącej 
nieustannie burzy śnieżnej. 

Rakosi skazany na dożywotnie więzienie 

l i , " ł f l S W 
o w SRTK\t 
mkowa 

V 

idz TJ-uy 

kończeń'" 
e. 

\ [ s i ę ciekawy rozłam w politycz 
ty fest 3 C h niemieckich. Hitler uważa-
\ty Z a Przedstawiciela kierunku u-
H a ° W a i l e g 0 ' który w obecnej chwili 
S P r

P o r o z u m i e n i a z Anglją i Francją 
lit z < J z dłuższy jeszcze czas zapew-

w Europie i dać Niemcom 
\ t|0 gruntownego przygotowania 
% j D r zyszłej wojny. „Lewe" skrzy-
^ 0 ( j ° Partji zostało obecnie całkowi-
*yiestf t e o d wpływów. Tolerowa­no me

tylko
 Goebbels. To „lewe" skrzy 

u do , u* awnia obecnie swego stosun-
* \ M * a d n , e n zewnętrzno - polltycz-

^ni Ż o b a w i a s i e - ż e b e d z i e z u p e N 

h tia u C i o n e - S t a r a się natomiast wply 
H t ^anc le r za w ten sposób, aby w 

Komisarz rządu komunistycznego Bela Kuny przesiedział 
juz blisko 10 lat w więzieniu 

Budapeszt, 8 lutego. (PAT) 
Podczas dzisiejszej rozpraw Rako-

si'ego zabrał głos oskarżony, oświadcza 
jąc, że jest z przekonania komunistą 1 
bez względu na to, jaki los go czeka, 
musi podkreślić, że ruch komunistycz­
ny zwycięży. 

Przewodniczący skazał go za to na 
dzień ciemnicy. Następnie przewodni­
czący odczytał wyrok, skazujący Ra-
kosPego na dożywotnie wlezienie. Sąd 
uznał Rakosi'ego winnym zdrady sta­
nu, podburzania do 27 morderstw i w 
17 wypadkach współudziału w morder-

stwach oraz fałszerstwa pieniędzy. W 
motywach wyroku sąd ustalił, że Ra­
kosi był aktywnym członkiem rządu re 
wolucyjnego, który zagarnął władzę si­
łą i wbrew woli narodu, wobec czego 
należy go uważać za zwykłego prze­
stępcę. Jako okoliczność łagodzącą 
przytoczył trybunał, że w czasie popeł­
niania zarzucanych mu zbrodni Rakosi 
był niekarany i że od tego czasu upły­
nęło 17 lat i pozatem, że pod zarzutem 
tych zbrodni przesiedział w więzieniu 
9 i pół roku. Prokurator ł obrońcy wnle 
śll sprzeciw. 

cnie do żadnych paktów europejskich 1, obstalunki. Nie jest wykluczone, że w 
w dalszym ciągu na własną rękę 1 na [dążeniu do „usamodzielnienia" się poli 

W ewnętrznej tu i owdzie ura-
2V?S2C2e swoje poglądy. Skrzydło 

^atorniast reprezentowane jest SI 
H t v E l l c i p r z e m y s , « a i e g 0 P r z y w ó d 

C z nym jest gen. Goering. Ta 
^arodowo - socjalistyczna żą-

emcy n i e przystępowały obe-

własną odpowiedzialność prowadziły 
politykę zbrojną. 

Jest to zupełnie zrozumiałe, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, że do tego skrzy­
dła należą przeważnie wielcy przemy­
słowcy zainteresowani w zbrojeniach i 
dostawach wojennych. Jakiekolwiek-
bądź umowne ograniczenia zbrojne będąj nych 
wprost wymierzone w ich interesy i j 

tyki niemieckiej prawica będzie popie­
rana przez lewicę przeciwko umiarko­
wanemu centrum. Lewica bowiem za 
wszelką cenę nie chcę dopuścić do po­
większenia bezrobocia w przemyśle wo 
jennym, co musiałoby nastąpić przy ja-
kichkolwiekbądź ograniczeniach zbrój-

Simon w Parytu 
Paryż, 8 lutego. 

(Pat) Sir John Simon przybył dziś 
na lotnisko w Le Bourger o godz. 15. 
Minister angielski przewodniczyć będzie 
na śniadaniu wydanem przez izbę han­
dlową francusko - angielską. W śniada­
niu weźmie również udział premjer Flan­
din. Minister Laval, cierpiący nagrypę, 
nie mógł się udać na lotnisko, celem po­
witania sir John Simona. 

Parowiec tonie 
Filadelfia, 8 lutego. (PAT). 

Parowiec „London Corporation" 
zderzył się na rzece Delayare z promem 
Capemay w. środku którego dziób pa­
rowca wyorał głęboką dziurę. 

Około 100 osób, w tern 9 rannych, 
zabrano na pokład parowca. Capemay 
jest bliski zatonięcia. 

Stracenie 3 bandytów 
Nowy Jork, 8 lutego (PAT) 

.W więzieniu Sing - Sing stracono na 
fotelu elektrycznym trzech bandytów, 
skazanych na śmierć za morderstwo. 

Egzekucja trzech skazańców trwała 
10 minut. 

Szczyt Kazbeku zdobyty 
Moskwa, 8 lutego. (PAT). 

Ekspedycja sportowców sowieckich 
złożona z 11 uczestników osiągnęła 
szczyt Kazbeku, 
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Aktorzy urn eraja z głodu 
Wielu porzuciło ten zawód, próbując znaleźć pracę 
w handlu lub przemyśle.—Teatry świecą pustkami 

Wiedeń, w lutym. > T a k i e same n iebezp ieczeńs two g roz i 
P r z e d k i l k u d n i a m i o d b y ł się w W i e d - i n n y m p l a c ó w k o m t e a t r a l n y m . F r e k w e n -

liiu z jazd a u s t r i a c k i c h a r t y s t ó w scenicz- cja spada, m i m o w y s t a w i a n i a na jce ln ie j -
szych sz tuk . I s tąd w łaśn ie t a t rag i czna 
sy tuac ja a k t o r ó w , k t ó r y c h z a r o b k i o b n i ­
żają się coraz ba rdz ie j . 

n y c h . Z jazd t o c z y ł się w a tmosferze cięż 
k i e j , ponu re j . K i l k a s e t osób d y s k u t o w a ­
ł o na tema t : „ C o r o b i ć ? Z czego ż y ć ? " . 

Co rob ić , aby n ie zginąć w w a l c e z 
zaos t r za jącym się coraz ba rdz ie j k r y z y ­
sem t e a t r a l n y m ? W s z y s c y m ó w c y m a l o ­
w a l i sy tuac ję w c i e m n y c h b a r w a c h . 

— W ciągu ostatniego tygodnia popeł 
niły samobóstwo dwie aktorki. 

— Połowa członków związku akto­
rów z chęcią przyjęłaby posady woźnych 
teatralnych. 

B a r d z o szczegó łowe sp rawozdan ie 
z ł o ż y ł A l e k s a n d e r Mo iss i . Z a s ł u g i w a ł o 
ono na w i e l k a u w a g ę : 

W r o k u 1928 z w i ą z e k a k t o r ó w au­
s t r i a c k i c h l i c z y ł 1400 c z ł o n k ó w . Obecn ie 
l i czy t y l k o 690. Gdz ie podz ia ł a się resz­
ta? 

W i e i u p o r z u c i ł o swó j z a w ó d . Niektó­
rzy zostali sprzedawcami w sklepach, 
inni — biurałistami. Na jznaczn ie jszy p r o 
cent l udz i , k t ó r z y p o r z u c i l i scenę, ob ra ł 
sobie z a w ó d k o m i w o j a ż e r ó w . B r z m i t o 
b a r d z o e f e k t o w n i e , ale ro la t y c h l udz i 
sp rowadza się do obijania progów miesz­
kań prywatnych z prośbą o kupno szpul 
ki nici lub pudełka szpilek. 

N i e wszyscy b e z r o b o t n i a k t o r z y mo­
gl i j ednak znaleźć za t rudn ien ie w i n n y m 
fachu . Część k o r z y s t a z o p i e k i spo łecz­
ne j , część umiera formalnie z głodu. A 
c i , k t ó r z y pozos ta l i ? A k t o r z y , k t ó r z y je­
szcze p racu ją? 

Z w i ą z e k a k t o r ó w p r z e p r o w a d z i ł b a r ­
dzo szczegó łową ank ie tę w ś r ó d a r t y s t ó w 
Ope ry , B u r g — t e a t r u , n a r o d o w e g o te­
a t r u , t e a t r u R e i n h a r d t a , „ S c a l i " , t e a t r u 
R a j m u n d a " , ope ry n a r o d o w e j , o p e r e t k i 
i t e a t r u kamera lnego . W ś r ó d te j w i e l k i e j 
fa lang i a r t y s t ó w tylko 15 znajduje, się w 
'rJobrycu warunkach materjaińych. Do 
n i c h na leżą R y s z a r d T a u b e r , M a r j a J e r i -

M o ż n a i m w i e r z y ć gdy m ó w i l i , że 
chętn ie z rezygnowa l i by ze swego z a w o ­
du, ze swego p o w o ł a n i a i za ję l iby się i n ­
ną p racą . A l e te j p racy n iema. K r y z y s 
panuje n i e t y l k o w tea t rze . . . 

N. T. 
; ixxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:oooc iOOOOÓO 

Eksportacja zwłok ś. p. Zofji z Piłsudskich Kadenacowej 

R o z m a i t o ś c i z e ś w i a t a 

NIEMA PRZELUDNIENIA NA śWI?-^, 
Afryka zaludniona jest przez 14' p 

mieszkańców, gdy tymczasem według "^,0 
chowców mogłaby śmiało wyżywić i P° i(JT 
1.500 milionów ludzi, w Australji z"'1 8^; 
utrzymanie 300 miljonów ludzi, 
nych 7 miljonów. w Stanach Zjedooc1 ^ 
4S0 miljonów, zamiast 1?5, w Kanadzie 

— li 
jonów, zamiast obecnych lO-ciu, w B f 8 Z ' ^ 
miljonów, zamiast 44, w Argentynie 16̂  
nów, zamiast 12-tu 

Tak więc niema żadnej podstawy 

W ub. środę odbyła się eksportacja zwłok ś. p. Zofji z Piłsudskich Kadenaco­
wej ze szpitala Im. Marszałka Piłsudskiego na Dworzec Główny, skąd zwłoki 
zostały przewiezione do Wilna. W eksportacji zwłok wzląt udział m. in. P. Mar 

szatek Piłsudski. Na zdjęciu moment eksportacji zwłok. 
ooocoocccooooooccooocxxxxxxx)oooooco^ 

nie, że świat cierpi już na 
przeludnienia 

obecna cyfra zaludnienia ziemi, która 
od* około 2 miljardy osób, mogłaby być P1 

na, a nawet potrojona bez obawy o to, ^ 
braknie ludziom żywności, i miejsca- Tłk p 
teorja, a praktyka dzisiejsza dowodzi, * e 

tych, którzy już są, ciężko znaleźć p f * c < 

robek. 

OKRĘTY IDĄ NA E M E R Y T U J 
Po wycofaniu z komunikacji wie lk i * 

narder'a „Mauretanjl" (30.696 tonn) 
obecnie kole) na drugi okręt „Olympic" ( ^ 
439 tonn), należący do Whiter Star Crj ^ 
będzie wycofany w kwietniu b. r. Zwy k'' 
sy tygodniowe między Nowym *°„,TF,$ 
Southampton będą odbywały „Majestle" j y 
tonn), .Berengoria" (52.226 t.), « A n ^ 
(45.647 t.). Na miejsce wycofanych * " 
okrętów wejdą nowe olbrzymy; w m«iu * L 
{ui kursować olbrzymi transatlantyk " ok" 

AMM GDY ŚLEPY PRZEJRZAŁ 
Cudowna operacja dokonana została 

przez dr. Baga 
D z i e n n i k i sow ieck ie p rzynoszą re -

• J T Ó W ^ Y ^ ł o m o i i : o o p M i l , j aka 
b y ł a dokonana B w M o s k w i e — operac j i 

*rt¥&l&Le\tfitto, G i t ^ A r p i f / - AMcĄ ocznefF^crftiajilceJ '*& przeszczepieniu 
r o g ó w k i . ... 

P rzed 20 l a t y , d w u d z i e s t o t r z y l e t n i 
m łodz ien iec P a k o n e m , mieszkan iec M o s ­
k w y nagle oś lepł . Przez d ł ug i czas l e c z y ł 
się u na j lepszych l e k a r z y , j ednak b e z s k u 
teczn ie . N i k t n ie móg ł m u p r z y w r ó c i ć 
w z r o k u . I wreszc ie n ieszczęś l iwy p o d ­
da ł się l osow i . S t o p n i o w o zag inę ły z je ­
go pam ięc i ob razy życ ia . I t a k u p ł y n ę ł o 
20 la t . 

P rzed k i l k u m ies iącami i n s t y t u t o f t a l -
mo log i czny w M o s k w i e w y d a ł c i e k a w ą 
b roszurę swego nacze lnego l eka rza , d r . 
Baga, k t ó r y t w i e r d z i ł , że można p r z y ­
w r ó c i ć w z r o k ś lepcom przez przeszcze­
p ien ie r o g ó w k i . Rodz ina Pakonena po ­
s t a n o w i ł a z a r y z y k o w a ć . D r . Bag zgodz i ł 
się p r z e p r o w a d z i ć operac ję . 

Operac ja ta jest j ednym z t y c h c u ­
dów, k t ó r y c h t ak n iew ie le j e s t w medy ­
cyn ie . N iep rzepuszcza jąca św ia t ł a cześć 
r o g ó w k i o k a Pakonena zos ta ła zamien io 
na r o g ó w k ą żywego oka ludzk iego , k t ó 

b i n d e r Mo iss i , W e r n e r K r a u s , A l b e r t 
Basserman, E r n s t D e u t c h , Pau l H a r t -
mann , Pau la Wesse ly , H e r m a n T i e m i g i 
A n ł o n i E i h o f f e r . 

M a r j a Je r i t za zw iązana jest z operą 
p a ń s t w o w ą . O t r z y m u j e t a m sta łą pensję 
80.000 szy l i ngów roczn ie . N ieź le zarab ia 
w operze r ó w n i e ż L o t t a L e h m a n — 
60.000 szy l ingów, G i t t a A l p a r w tea t r ze 
„ S c a l a " o t r zymu je 1000 szy l i ngów za 
w ieczó r . T y l e ż zarab ia Pau la Wesse l y w 
tea t rze R e i n h a r d t a . 

W e r n e r K r a u s nie ma sta łego enga­
gement . W y s t ę p u j e z a r ó w n o w B e r l i n i e 
jak i w W i e d n i u , o t r z ymu jąc 1200 szy l in ­
gów, za k a ż d y w y s t ę p . Mo iss i , Basserman 
H a r m a n T i e m i g , Pau l H a r t m ą n — z a r a ­
b ia ją po 50.000 szy l i ngów roczn ie w sa­
m y m tea t r ze , n ie l i cząc f i l m u . 

A l e pozos ta ją masa a k t o r s k a c ie rp i 
d o p r a w d y nędzę. W tea t r ach w i e d e ń ­
sk i ch . jest z a k o n t r a k t o w a n y c h 470 a r t y ­
s tów. I ch z a r o b k i wynoszą p rzec ię tn ie 
o d 200 do 550 szy l i ngów mies ięczn ie , 
p r z y c z e m w W i e d n i u a r t y ś c i o t r z y m u j ą 
pensie n ie p rzez 12 lecz t y l k o p rzez 9 
mies ięcy w r o k u . W ten sposób w c iągu 
t r zech mies ięcy ludz ie c i n ie zarab ia ją 
ani grosza. A t y m c z a s e m do z w i ą z k u ar­
t y s t ó w scen icznych już w p ł y n ę ł o p ismo 
z w i ą z k u d y r e k t o r ó w t e a t r a l n y c h z żąda­
n i e m z m i a n y w a r u n k ó w u m o w y : chcą 
on i p łac i ć pensje z a k o n t r a k t o w a n y m 
a r t y s t o m t y l k o p rzez 6 mies ięcy w r o k u , 
t ł umacząc , iż t e a t r p r zechodz i k r y z y s . 

Sytuac ja t e a t r ó w w i e d e ń s k i c h jest 
i s to tn ie fa ta lna . M i m o iż mag is t ra t w i e ­
deńsk i z r e d u k o w a ł n i ema l do zera poda t 
k i , m imo , że p a ń s t w o daje t e a t r o m sub-
sydja, pragnąc je bezwzg lędn ie u t r z y m a ć 
— t e a t r y w iedeńsk ie „ r o b i ą " ' b o k a m i " . 
W ł a ś c i c i e l t e a t r u „ a n der W i e n " , H u b e r t 
M a r i s c h k a , mus ia ł zamknąć swe p r z e d ­
s ięb io rs two z k o l o s a l n y m de f i c y tem. Po­
dobno samemu F r a n c i s z k o w i L e h a r o w i 
jest on w i n i e n 800.000 szy l ingów. A r t y ś ­
c i i persone l techn iczny , już d a w n o n ie 
o t r z y m y w a l i , an i grosza i M a r i s c h k a w i ę ­
cej czasc spędzał w sądzie, an iże l i w 
leatrZe. Chcąc p o p r a w i ć swa sytuację, 
' w y s ł a w i ł on os ta tn io w i e l k ą feerję 
„ G w i a z d a m a n e ż u " , ale to p o ł o ż y ł o go 
osta teczn ie* 

P a k o n e n zb l iża ł do oczu swe palce 
porusza ł niemi, plałał i krzyczał z rądoś 
ci. Podb ieg ł następn ie do okna i z a w o ­
ła ł , blady i t rzęsący s ię : 

— Doktorze, ja widzę. Tam na dole 
chodzą ludzie. 

T a sensacyjna operac ja w z b u d z i ł a 
n i e z w y k ł e poruszen ie w k o ł a c h l e k a r ­
sk i ch . D r . Bag p o k r ó t c e opow iada o tern 
w y j ą t k o w e m z w y c i ę s t w i e n a u k i , o jedy­
nym w historji medycyny wypadku 
przejrzenia ślepego. 

— P ie rwsze p r ó b y z p rzeszczep ie ­
n i e m r o g ó w k i ocznej u z w i e r z ą t d o k o n a ł 
dr . S t r a u c h w Pe te rsbu rgu w r o k u 1834. 
Nie pozos taw i ł on jednak żadnych no ta ­
tek , k t ó r e wy jaśn ia ł yby , w j a k i sposób 
p r z e p r o w a d z a ł te operac je . A l e p r ó b y 
t r w a ł y w da l szym c iągu, choć r e z u l t a t y 
b y ł y z n i k o m e . W te j dz iedz in ie p racu ją 
dop ie ro d w a la ta . W ciągu tego czasu 
przeprowadziłem 10 operacji bez rezul­
tatu. Przeszczep iona r o g ó w k a po k i l k u 
dn iach mę tn ia ł a i to n a p r o w a d z i ł o mn ie 
na myś l , że n ie o t r z y m u j e ona w i d o c z n i e 
w łaśc iwego p o k a r m u . P o s t a n o w i ł e m do ­
konać nowe j p r ó b y z zastosowaniem ka 

Mary" (75.000 tonn), oraz motorowe 
„Georgie" I „Brltannic". 

ASEKURACJA OD POGODY. 
Pewne francuskie towarzystwo TSE*FLRF 

ne zaproponowało związkowi hotelarzy 
cicleli pensjonatów ubezpieczenie na 
deszczu. W racie pogód deszczowych' ^ 
są katastrofą dla właścicieli hotelów, P°° $, 
frekwencja w ich przedsiębiorstwach & 
tkliwie, towarzystwo to wypłacałoby P/̂ f 
asekuracyjną. Wzamfan za to osoby P " * ^ 
jące w hotelu w czasie deszczu miałyby P̂ y 
płacić tytko połowę ceny za swój pobył- M 
jednak, aby ceny uległy 50.procentowej 
trzeba przynajmniej dwóch dni d«M c*%r 
z rzędu, wówczas dopiero towarzystwo ^ 
racyjne wypłaca premję, do której P' 1 '^ 1 

deszcze nie dają jeszcze prawa. Tego 
ubezpieczenie ma skłonić do częstszych ^ 
dów f zwiększyć frekwencję w uzdro* J 
francuskich, która ostatnio tak bardzo « 
niżyla. 

LABORATORJUM KOLEJOWE NA K ° t A 

re zos ta ło w y j ę t e z m a r ł e m u tego d n i a j r o t i n u (witamina A). U z w i e r z ą t w y p a d ł a 
m ł o d z i e ń c o w i . C z t e r y d n i t r w a ł proces ' ta p r ó b a doskona le . Z d e c y d o w a ł e m się 
asymi lac j i obcego c ia ła w o k u . A gdy po w i ę c p r z e p r o w a d z i ć te operacje u l udz i , 
cz te rech dn iach zd ję to z oczu Pakonena P ie rwsza już — da ła nadzwycza jne r e -
o p a t m u e k — c h o r y zaczął k r zyczeć . Po zultaty.- ( t ) . 
20 la tach ś lepo ty — przegrzał . 

ZA PIJAŃSTWO-ZESŁANIE 
na j e d n ą z d w u c h w y s p - R o t a r o a lub P a k a t o a 

kilka miesięcy, jak kilka lat. Po wyle­
czeniu się ze zgubnego nałosru może de­
portowany wrócić do domu. Ale... pod­
lega on przez pięć lat jeszcze nadzoro­
wi policji, a w razie recydywy czeka 
go powtórna jazda na wyspy, gdzie 
przymusowy pobyt będzie iuż tym ra­
zem dłuższy. Dla niepoprawnych i za­
twardziałych alkoholików istnieje na­
wet dożywotnie osiedlenie na wyspach. 

Co robią deportowani w czasie „ku­
racji" na wyspach? Zatrudnia ich ad­
ministracja miejscowa przy robotach w 
polu, w domu, gdyż musza oni tam 
wszystko robić nami, bez niczyjej po­
mocy, podlegaj;).; przytem ścisłej kon­
troli i stosując się do ostrego regulami­
nu. 

Od czasu uchwalenia przez parla­
ment prawa o wysyłaniu piiaków na 
wyspy Rotaroą, niebezpiecznie iest po­
kazywać się na ulicach Melbourne, czy 
Sidney w stanie nietrzeźwym. 

Każdy obywatel wolnei Australji, 
bez różnicy płci, którego Doliceman o-
skarży protokularnie o pokazywanie 
się w miejscu publiczncni w stanie nie­
trzeźwym, ulegnie deportacji na jedną 
z dwóch wysp: mężczyzna na wyspę 
Rotarba, kobieta — na wyspę Pakatoa. 
• O jakiejś ucieczce z tych wvsp ani 
marzyć. Do brzegów północnych Au­
stralji trzy godziny jazdy okrętem, a 
morze roi się od rekinów. Pobyt „le­
czniczy" dla alkoholików na tycli wys­
pach może obejmować równie dobrze 

Zarząd kolei Północnej we Francji 
lowat w yltry pod Paryżem eksperyn>EV 
odnogę kolejową, na której odbywają \.t\i 
jazdy nowych lokomotyw. Do VKry ft^i 
m. in. Anglicy olbrzymią, najnowszel k° B '^ 1 
lokomotywę do pociągów błyskawici"5'c 

poczyniono z nią próby I przeprows^*0"0 

szereg obserwacyj nad funkcjonowanl*"1 yfl 
szyny. Ostatnią nowością w dz led* l» | e ^ 
Lol: maszyn jest wagon-labora tor juro. ,|H 
ten, mierzący 23 metry długości, P 0 8 '" 
aparatów kontrolnych, salę roboczą, »t«' GIL' 
sztatowe f przedział mieszkalny dla 
Dziewięćdziesiąt kabli elektrycznych 
jton-dynamometr z lokomotywą, *» ^\re>' 
twem tych kabli zaznaczają się na W^J),(I.-
. na manometrach wszystkie wahania '"j 
ciśnienia pary, czas, inercja, ciążenie e

 (f)fy 
Aparaty kontrolujące działają ze ścisło'* $ 
ii wykazy dają dokładny obraz dziś'1" ^ 
nych części składowych i mechanU»,fl 

motywy. 

PANNY STRAJKUJĄ W S Z A N G H A J 
W Szanghaju młode panny z 

dzln chińskich ogłosiły oryginalny straP" 
nowiły nie wychodzić zamąż, dopóki « , e ^ 
zneslone nowe prawo malżcńskc. ^B0

ptt'^ 
obrazy dla młodych Chinek w nowem 
•jest paragral, według którego żona 
męża podlega karze do roku wię* I e D ' * ' t$ 
czas gdy mąż za popełnienie tego »o > B , e 

na nie odpowiada sądownie. Unowoe*' |Jł 
stosunków 1 emancypacja kobiet w Ch' 0 ' 
dużeml krokami naprzód. 

H f A i m r z i r r i r s i r r i r r i m r 7 i r r n r ^ K R > ' 
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Dziś I codziennie światowa atrakCJ 
TRIO OHAY*J/ 

To maximum przyslowiowei i^o^.,cii1jjfi 
zręczności oraz pełny program a r t >

 n r ol! r ' 
Codziennie 5—8 Fiv'e z pełnym/^i-M 

art., kons. 1 zł., od 10 w. do rana o a" 
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O godzinę wcześniej wstawać 
będziemy, począwszy od dnia 1-go kwietnia.—Projekt wprowa­

dzenia t. zw. czasu letniego 

Oszczędnie, higienicznie L . słonecznie 
. . « t I .. i m ' 

Przed kilku tygodniami wDłynęta 
sprawa wprowadzenia w Polsce t. zw. 
czasu letniego, to znaczy, iż w okresie 
od 1 kwietnia do 30 września orzesu-
waloby się wsi;a ówki zegara o jedną 
godzinę naprzód. Sprawa ta znalazła na 
wet oddźwięk w Sejmie, w czasie dys­
kusji nad budżetem ministerstwa komu­
nikacji 

p. minister komunikacji oświadczył, że 
nie zastanawiał się nad tem. sądzi 
wszakże, że mogłoby to spowodować 
pewne trudności przy układaniu rozkła­
du jazdy 

Obecnie, jak się dowiadujemy, or­
ganizacje gospodarcze postanowiły ru­
szyć tę sprawę z martwego punktu. — 
Przygotowano obszerny memorjat do 

i nnych g a t u n k ó w 
T AAFIEPSIYCFI NAHIMTNYDTTIFR 

Na pytanie jednego z posłów, czy! władz centralnych, w którym wskaza 
dałoby się u nas wprowadzić czas letni, I ne będą korzyści, jakie odnieść można 
»ooooocxxxxxxxxxxxx>o j»ooorxxxxx»r^^ 

KARYGODNY WYBRYK 
W Pabjanicach rozklejono klepsydry o śmier­

ci człowieka, który żyje i jest zdrów 
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z y Już personel etatowy. 

Dowiadujemy się o niezwykle cyni 
cznym „żarcie", jakiego w Pabianicach 
dopuścił się wczoraj ujęty „figlarz". 

. Onegdaj na murach miasta ukazały 
się klepsydry, donoszące o nagłym zgo 
nie p. Romana Jabłońskiego. 

Wieść rozeszła się po mieście lotem 
błyskawicy i przyjęta została orzez o-
gół obywateli, z uwagi na wielką popu­
larność, jaką się cieszył p. Jabłoński, 
dyrektor K. K. O. m. Pabianic i dotych­
czasowy komisarz miasta — z wielkim 
żalem. 

Okazało się, że klepsydry były i nego nie mającem z kinem łódzkiem tej 
dziełem niewybrednego w wyborze | samej nazwv). 
środków „figlarza", który pozwolił so- Masicki został zatrzymany i oczy-
bie na taki wybitnie niesmaczny „żart", wiście stanie przed sądem. 

P. Jabłoński żyje i, na szczęście wca-

KAT, KOPNIĘTY PRZEZ WISIELCA, 

le się tym karygodnym wybrykiem nie 
przejął. 

Władze wdrożyły dochodzenie, któ­
re przedewszystkiem doprowadziło do 
ustalenia, że żadna z drukarń Dabjanic-
kich nie wykonała klepsydry. Okazało 
się, że została ona złożona i odbita w 
drukarni Rydlewsktego w Łodzi. 

W toku dalszego dochodzenia doszło 
wreszcie do ustalenia, że Iniciatorem 
tego bezprzykładnego wybryku był 
Władysław Masicki, syn właściciela k i ­
na „Luna" w Pabjanicach (nic wspól-

dotnaga się odszkodowania od skarbu 
Zadecydowano powołać w tej spra 

*9a przy nakręcaniu 
tarczy telefonicznej 

W ^asu uruchomienia t zw. „zega-
% toQ.T<IZ osób myli się przy nakre-
(Nuta a r c z y tetelonicznel numeru 7» 
R C E S ?' n a l eiacy do Łódzkiej Straży 

rtt6w Przeznaczony wyłącznie do 
H \ \ « D o ż a rowych. 
^«?.?. 8 ! a ^ , c ? n .^°™ y , k o w « e . -^ 

Warszawa, 8 lutego 
(B) Były wykonawca wyroków 

sprawiedliwości, kat Maciejewski, po 
zwolnieniu ze służby za pijaństwo, pro 
cesuje się z ministerstwem sprawiedli­
wości, występując do sądów z coraz no 
wemi skargami. 

W wydziale XI sądu okręgowego w 
Warszawie toczy się od dłuższego cza 
su sprawa Maciejewskiego, domagają­
cego się odszkodowania od skarbu pań 
stwa za utratę zdolności do Drący przy 
wykonywaniu czynności służbowych, 
gdyż Jeden ze skazańców, wisząc Już 

wie specjalnych ekspertów, którzy ma 
ją zbadać stan zdrowia Maciejewskie 
go. 

Jeszcze ta sprawa nie została za 
kończona, gdy Maciejewski wystąpił 
nową pretensją o odszkodowanie w wy 
sokości 3-mleslęczneJ pensji. Prawdo­
podobnie jednak żądanie Macielewskie 
go nie będzie uwzględnione, gdyż regu 
lamin wyraźnie mówi, że wykonawca 
wyroków sprawiedliwości może być 
usunięty ze służby za wykroczenia 
przeciw regulaminowi, Jak naorz. za pi 

na szubienicy, miał go kopnąć silnie w jaństwo, co w tym wypadku właśnie 
brzuch. miało miejsce. 

PRZECIW STRON. NARODOWEMU 
Uchwała walnego zebrania robotników sezonowych 

.i ' l i y 

nlala c e n t r a le . telefoniczną Straży 
n *H „c t e m samem nadawanie mel-
CHle agarowych, Komenda Straży 
J«Mft „„PiblicznoścI, by uważniej na-
Vą*yła . r zegarynki i tem samem 
L*ących

 r a i °d zbędnych alarmów, 
*larm , S D o w odować znaczne opóźnię 

k i n Pożarowego. 

AS2^e zarządzenie 
J ą

 a c le muszą być otwarte 
DJN p^ a c l o mo, zgodnie z obowiązu-
C i sttiipA p l S a m i . na każdem podwórzu 
A d 0 .Wspólna ubikacja, przyczem 
C poznr ] n i e m o ż e ° y c p o d z a d _ 

K} ^ 7 ^ . utrudniony. Tymczasem 
It i! t r ua u ° r c °w , nie chcąc zadawać so-
%A kl U Cy Z y szczenia ubikacyj, zamyka 

t omawiając obcym prze-
c V l w 2wuK°rzystanie z nich. 

wvh . u z t e m władze administra 
Z ą w najbliższych dniach 

^ C ^ W A " . y w godzinach otwarcia 
* n b y , y dostępne dla wszy. 

W Do C i Z eciwnym razie dozorcy do 
% iaSani będą do odpowiedzial-

Jalk się dowiadujemy, w nadchodzą 
cą niedzielę odbędzie się pierwsze wal­
ne zebranie robotników sezonowych w 
Łodzi, celem powzięcia uchwały w spra 
wie taktyki Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi. Niezależnie bowiem od odmowy 
podpisania weksli na sumę zł. 250.000 na 
zakup materjałów, co umożliwiłoby 
wcześniejsze rozpoczynanie robót — 
Stronnictwo Narodowe przez jednego ze 
swych przedstawicieli, radnego Kap-
czyńsklego, domaga się, aby miasto nie 
prowadziło robót we własnym zakresie, 
lecz oddało Je przedsiębiorcom prywat­
nym. 

Zainteresowanie radnego Kapczyń-
skiego jest uzasadnione, gdyż jest on 
sam przedsiębiorcą robót kanalizacyjno-
wodociągowych. Ale robotnicy stoją na 
stanowisku; iż przedsiębiorcy prywatni 
nie płacą takich stawek, jak miasto i 
dają robotnikom gorsze warunki pracy. 
Z tych względów robotnicy sezonowi 
chcą na walnem zebraniu zaprotestować 
przeciwko tym poczynaniom i uchwałę 
przedłożyć p. wojewodzie ' łódzkiemu 
Hauke - Nowakowi. 

Drugie walne zebranie robotników w 
tej sprawie wyznaczone jest na czwar­
tek przyszłego tygodnia. (1). 

Jedyna droga do szczęścia I bogactwa 
Ś O F O S m K O L E K T U R Y 

S. Passierman 
P i o t r k o w s k a 15 

C i ą g n i e n i e I - e j k l a s y j u ż w k r ó t c e 

przy wprowadzeniu tej inowacji. Jak 
nas informują istnieje nadzieja, że po­
stulat ten będzie w Polsce przeprowa­
dzony. Wobec tego jest możliwe, że 
od kwietnia będziemy wstawać o go­
dzinę wcześniej 1 wcześniej o godzinę 
udawać się na, spoczynek. Z tych wzglę 
dów warto zapoznać się z argumentami 
wnioskodawców. 

Autorzy memorjału twierdza, że o-
bowiązujący u nas czas środkowo - eu­
ropejski jest bardzo niedogodny, gdyż 
znacznie późniejszy od naszego czasu 
słonecznego. — Różnica ta wynosi dla 
Warszawy — około 25 minut, dla 
Łodzi — około 30 minut, dla Lwowa — 
około 40 minut i t. d. 

Czas obowiązujący w rozmaitych 
państwach zazwyczaj był określany 
według południka, przechodzącego 
przez stolicę danego państwa. Aż do 
czasu wojny Kongresówka żyła według 
czasu warszawskiego, liczonego według 
warszawskiego południka. 

Szemat ogólnoświatowy zaczyna się 
jednak od południka obserwatorjum 
Greenwich, skutkiem czego ziemie pol­
skie znalazły się między południkiem 
środkowo t wschodnio . europejskim. 
I dlatego u nas jest rzeczą niemożliwą 
aby czas ustawowy odpowiadał praw­
dziwemu czasowi słonecznemu. Skoro 
jednak mamy wybierać pomiędzy dwo­
ma fałszywemi czasami — gdyż środ­
kowo - europejski będzie dla nas o pół 
godziny późniejszy a wschodnio - eu­
ropejski — o pół godziny wcześniej­
szy — należy wybrać taki, który przy­
niesie nam więcej korzyści. W tvm wy­
padku trzeba wybrać czas wcześniej­
szy, gdyż wtedy najlepiej będzie wyko­
rzystane światło słoneczne przy możli­
wie najkrótszej pracy przy świetle sztu 
cznem, nlszczącem wzrok i stanowlą-
cem znaczny koszt 

Ponieważ jednak wprowadzenie 
wschodnio - europejskiego czasu było­
by dla nas, przyzwyczajonych do póź­
niejszego rozpoczynania dnia. zbyt u-
ciążliwe, należy bezwzględnie wprowa­
dzić ten czas przynajmniej w okresie le­
tnim. Przemawiają za tem względy ta­
kie, jak zmniejszony koszt oświetlenia 
ulic, biur, sklepów, fabryk i mieszkań 
prywatnych oraz wzgląd na higjenę. — 
I w dniu 1 kwietnia należałoby wobec 
tego przesunąć wskazówki zegara o 1 
godzinę naprzód. 

Rumunja, która ma czas wschodnio­
europejski, a więc już o godzinę wcze­
śniejszy, niż u nas, mimo to wprowadza 
czas letni, czyli latem różnica pomię­
dzy nami a Rumunją wynosi 2 godziny, 
co zupełnie nie odbija sie na rozkładzie 
jazdy, mimo, że mamy wspólna grani­
cę i stałą komunikację kolejowa z tym 
krajem. Poprostu pasażerowie z Polski, 
którzy przybywają na granice rumuń­
ską o godzinie 7-ej rano, dowiadują się, 
iż jest Już godzina 9 i trzeba zjeść śnia­
danie. Żadnego kłopotu z przesunięciem 
wskazówek zegarka niema. 

Z tych względów jest w wysokim 
stopniu wskazane, aby z dniem 1 kwie­
tnia obowiązywał u nas czas letni, co 
niewątpliwie powitałoby z aplauzem ca 
łe społeczeństwo. 

I
Memorjal w tej sprawie doręczony 

będzie rządowi już w przyszłym tygo­
dniu. 
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,L Bajeczka o dwuch żabach w garnku z mlekiem 
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Więc jeszcze zenitu swej 
' literatura francuska wiele 

T«i) Z c z e p.° n i m obiecuje. 
| i , a ° t o Andre Maurois zabrał osta-
[hl̂ u ł l c n ludnego z dzienników 

dziejnym bezwładzie na katastrofy, któ­
re są nieuniknione jedynie wtedy, kie­
dy człowiek rezygnuje z walki. 

PESYMISTA: Czy sądzi pan, że oi:e 
przestają być nieuniknione, kiedy czło­
wiek zaczyna działać? Czyż może on 
przewidzieć konsekwencje swych dzia­
łań? 

OPTYMISTA: Drogi panie, niech pan 
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Oficerowie niemieccy w Polsce 
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\ \ ii" j r a n c u s k a dopełniła przy-

s k o ' francuską. Sprawa Sa-
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w 
panie pesymisto! I cóż? Nie uśmiechnie. żowo. We Francji liczba bezrobotnych 
się pan? zwiększa się. W Stanach Zlednoczo-

PESYMISTA: Czy nigdy nie dojdzie nych, mimo rzekomej poprawy, 20 mll-
pan do rozumu, optymisto? Czy ciągle J Jonów ludzi pozostaje na utrzymaniu 
będzie się pan nabierał na te chwilowe państwa. Jeżeli nawet najbliższa przy-
odprężenia, które los daje swym ofla- szłość zapowiada się nienajgorzej, dal-
rom, aby zaczorpnęły oddechu przed sza przyszłość Jest nadal ponura I groź-
następną serją udręczeń. Mówi nan, że na. 
sprawa Saary ułożyła się spokojnie.' OPTYMISTA: Dalsza przyszłość jest. 
Być może. Ale czy to nie podnieci tyl- zawsze zagadką. Zadaniem człowieka j pozwoli opowiedzieć sobie.baieezkę. — 
ko apetytów? Czy wierzy, pan, że jest spełniać swoje zadania bieżące, być j Dwie żaby wpadły do garnka z mlekiem 
wszystko na świecie może oozostać w może pracować dla lepszego jutra, ale | Jedna z nich była pesymlstka. Opadła 
tym stanie, w Jakim jest obecnie? nigdy dla przyszłego wieku. W chwili j na dno garnka I tam w bezruchu pro-

A sprawa Abisynii? A 9prawa Man- obecnej ludzie zaczyna nareszcie cośj wadziła jak to się mówi, politykę wycze 
dżurji? Z kryzysem też nie Jest tak ró- działać, zamiast oczekiwać w bezna-i kującą. No I zdechła. Druga żaba — 

~w«*~»*w««w**aaKi:if działała; próbowała pływać: robiła ty­
siące ruchów, które, być może. tde by­
ły ani rozsądne, ani skoordynowane. — 
Ale ta ruchliwość uratowała Ja. Po pe­
wnym czasie znaleziono Ją żywą, sic-
dzącą tryumfalnie w garnku... na bryle 
uiasła. Nieświadomie zdołała przetwór 
/zyć śmiertelna topiel na stały grunt 
pod nogami. 

PESYMISTA: Cóż z tego za wnio­
sek? 

OPTYMISTA: Że lepiej Jest działać 
cokolwiek, niż opuszczać ręce. Już Kar-
tezjusz stwierdził, że człowiek zabłą­
kany w nieznanym lesie ma tylko jedną 
drogę wyjścia: powinien wybrać sobie 
Jakikolwiek kierunek i Iść w nim kon­
sekwentnie aż do skutku. Skutkiem tym 
musi być wydostanie sie z lasu. Jeżeli 
natomiast człowiek ów podda się bez­
władowi, albo zacznie próbować róż­
nych ścieżek po kolei, porzucając jedną 
dla drugie], niema dla niego wyjścia z 
lasu. 

PESYMISTA! A jednak ani panu ani 
panu podobnym nie udafo sie Jakoś do­
tychczas wyjść z lasu. 

OPTYMISTA: Wiem o tem. ale Je­
stem pewien, że, leżeli będziemy wy­
trwali f Odważni, wyjdziemy. Bo nie­
ma lasów bez granic, kryzysów bez koń 
ca I nocy bez świtu. 

Niemieccy oficerowie kawalerii, generał Dalwlg (w środku), major Volgt (z le 
weJ) 1 porucznik Kreuzer (z prawej) przybyli do Polski, dla zapoznania się ze 
szkolą kawalerji w Grudziądzu. Widzimy ich po przyjeździe w towarzystwie 

oficerów polskich. 
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r̂okierw 
więź 

u już dobry 
akryli " \ D r ? vJ.^oje snuli piękne marze 

XeA V>Crc i- nie pamiętając, że 
g^ P f t *ii & $ , ^ ledwie godzinami je-
/ i w Hilf-j^ Podczas całej tej pie­
ce do s ^ ' i^NeS^i . Podróży ofiarowali 

y S l i ^ cząstka swoich serc. 
NS dv l e d w a dni wspólnego po 

ed},?*/.5'"- który może uda się 'M | fcXr*e^ "i raiu, który może uda sii 
' 11 S ; i y ć - Może nawet ten rajsk 

I \ t\ • m o ż n a kontynuować (i S ^ SpJfCl?< w legalnem małżeń 

mu, zakłada sobie telefon, nie ujawnia­
jąc swego numeru w spisie abonentów. 

jfttiU^U p°Anei przystani domowej... iSs\̂ a^St!- Paris - Est! porteuri, • ^ S R ^ ^ p S r ; ici mónsieurl.. 

stępnego dnia, telefon milczał, jak zaklę 
ty, ona zadzwoniła ho hotelu du Globe. 

— Monsieur Zweig?... Un moment 
madame. Pas connu chez nuos, je reg-
rette, Nie., napewno nie. 

Jakiś ciężar padł jej na piersi. Usia­
dła na fotelu. Drżące ręce sięgnęły do to­
rebki i wydobyły stamtąd wąski karto­
nik. Bilet wizytowy. „William Zweig, 
Acuanta & Coy Ltd. Barcelona — Ca-
dix"... 

Czyżby podał jej fałszywy adres?... 
Niemożliwe.. iWięc co się stało?... Może 
wypadek, nagły odjazd, depesza, wzywa 
jaca do powrotu?.. Na oszusta nie wy­
glądał w żadnym wypadku. W każdym 
razie — niema go. Nie zadzwoni... Chora 
z tęsknoty, położyła się do łóżka. Prze­
rażona siostra posłała do lekarza. 

— Une petite affałre des nervs. — 
powiedział lekarz wzruszając ramiona­
mi. Oh la, la, — znał przecież tak do­
brze te wszystkie histeryczki.... 

Gdy została sama w pokoju, wstała z 
łóżka i usiadła przy biurku. Cztery bite 
strony pisma zawierał list, który został 
zaadresowany do Barcelony. Pytania, 
lekkie wyrzuty i słowa pełne miłości... 
Sama wrzuciła list do skrzynki... 

— Kochanie, — zwróciła się do sio­
stry — jaki jest wasz numer telefonu? 

— Zanotuj sobie: Gerard 47-116. 
Zanotować?... to chyba zbyteczne, 

przecież numer jest w książce telefonicz­
nej?... 

— Nie. Franciszek nie lubi, gdy mu 

William Zweijfc kazał, sobie podać 
spis abonentów: Landais, Landrieux, 
Landrin, Landsberg, ale nie Landshutter. 
Podszedłszy do telefonu kazał się połą­
czyć z biurem numerów. 

— Żałuję, — odpowiedziała telefo­
nistka. — Nie. udzielamy informacji od­
nośnie tych numerów, których niema w 
książce. Telefon prywatny... Niemożli­
we... 

— Czyżby oszustka?... Nie. Nie wy­
glądała na taką. Zresztą, nie podałaby 
takiego oryginalnego nazwiska. Powie­
działaby poprostu... Dujardin.. Do dbja-
błal... Widocznie jednak pan szwagier 
skasował w międzyczasie telefon... 

O godzinie dziesiątej następnego dnia 
William Zweig zgłosił się w biurze mel-
dunkowem. 

— Landschutter?.. 
— Tak jest. 
— Franciszek Edward w firmie Bien-

venue, Rue de Clichy 44. 
Ale w firmie Bienvenue nie chcieli 

podać adresu mieszkania. Szef nie poz 
wala ujawniać adresów i on tylko może 
zakaz odwołać. Ale niema go obecnie, 
wyjechał i wraca dopiero następnego 
dnia.,. 

Następnego dnia zbliżał się jednak 
nieunikniony termin wyjazdu.., Do diab­
ła, żeby mieć takiego pecha... Może jed­
nak jeszcze... Może zatelefonuje?... Taka 
zachwycająca kobieta 

CC3 M J ~~ Gwar i ruch wielkie- się przeszkadza. Numer NIE figurce w fi^ta r yttrU:„,:l . , , ... . _ i n n m łvlko bllŻSl Zna-

Po tygodniu dopiero znalazła swój 
własny list. List pisany krwią serdeczną 
na ośmiu wielkich arkuszach... 

Wyjedzie od siostry. Nie chce być u 
nich. Jej miejsce jest przy Williamie. 
Ale gdzie on teraz przebywa? .. 

Ubrała się staranniej niż zwykle i po­
jechała do hotelu Du Globe. 

Dyrektor otworzył wielką księgę go 
ści hotelowych. 

— Monsieur Zweig?.,. Nie, napewno 
nie. Ale czy była pani już w hotelu du 
Globe na Croix Petits Champs?... Nie?,, 
A czy pani zna Paryż, madame?... 

Pani znała Paryż, Szybko wyszła z 
hallu, okrążyła Louvre, przeszła przez 
Pont des Arts i wreszcie znalazła ho­
tel... Du Globe. Ponownie otwarta zosta 
ła gruba księga i gruby palec począł 
przesuwać się wzdłuż zapisanych lini­
jek. Wreszcie wzruszenie ramion... 

— A czy była pani w Grand Hol? 1 du 
Globe?... 

— Czy figuruje w książce telefonicz­
nej?... Ależ oczywiście.. Niech pani 
szuka pod literą „G.". 

— Dziękuję... — 
— Sil vous plait?... 
Przez bulwar Sewastopolski, obok 

cafe Royal, przez rue Lanory.,. Jak wiel 
ki jest świat i jak wiele zamieszkuje go 
ludzi.. 

Wspaniały portier, w liberji szamero 
wanej złotem. 

_ — Tak jest monsieur William Zweig 
mieszkał tutaj w pokoju Nr. 37 z łazien­
ką,., Wyjechał po dwuch dniach... Oh, 
un tres charmant monsieur... 

«3»' l '<ala"? 2 l e , i l i c h o d siebie, płyr. 
% ł 'udzkiego mrowia, 

a ° godziny dziesiątej* na 

książce. Wiedzą o nim tylko bliżsi zna­
jomi, W Paryżu jest to zresztą przyję-
te i jeżeli ktoś chce mieć spoko] w do- i fermee. 

Młoda kobieta przez cztery 'dni cze­
kała na listonosza. Cztery razy dziennie 
dochodziła do drzwi i zaglądała do 
skrzynki. Znała dokładnie wszystkie 
szczerby blaszanej skrzyneczki, :>zd ,bio t 

nej wielkim napisem „Boite a lettrres." 

** 
*< Po wielu latach spotkali się ponow­

nie w Biarritz. On patrzał w ,«ewai.8tro-
nę, ona na prawo. Muzyka (irala „ I cant 
give anything but love, bab 

Tłum. Iva. 
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Jutro, w niedzielę, jako w pierw­
szą rocznice śmierci naszego najdroż­
szego B- P. 

Rysia Goldwaga 
odbędzie się nad grobem .lego o godz. 
2-ej nabożeństwo żatobne oraz po­
święcenie pomnika, o czem zawiada­
miają niepocieszeni 

RODZICE I BRACISZEK. 

Zabraknie pomarańczy i Łod 
K t o b ę d z i e o t r z y m y w a ł z e z w o l e n i a p r z y w o z o w e 

Podatek l o k a l o w y 
Rozsyłanie nakazów płatniczych 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie urzędy skarbowe w Łodzi rozpo­
czną doręczanie nakazów płatniczych 
na podatek lokalowy za rok 1935. W r. 
bieżącym jednak nastąpiły w poborze 
tego podatku poważne zmiany, które 
mają dodatnie znaczenie dla płatników. 
Podatek lokalowy płatny był w czte­
rech ratach kwartalnych, w ten spo­
sób, iż za bieżący kwartał płaciło się 
podatek w drugim miesiącu tego kwar­
tału, a więc w miesiącach lutym, ma­
ju, sierpniu i listopadzie. Obecnie pła­
cić się będzie z dołu każdego kwarta­
ł u — a więc za I kwartał—w kwietniu, 
za I I kwartał — w Hpcu, za I I I kwar­
tał—w październiku, a za IV kwartał— 
w styczniu następnego roku. 

Obecnie urzędy skarbowe rozpocz­
ną kontrolowanie wszystkich kartotek 
podatku lokalowego, celem sprawdze­
nia, czy wymiar podatkowy odpowia­
da rzeczywistej wysokości płaconego 
komornego, (i) 

Pierwszy z a t a r g 
w Schloessernwskie] Manufak­

turze 
Siedem dni zaledv.ie czynne były 

zakłady Schloesserowskiej Manulaktu-
ry w Ozorkowie po czterotygodniowej 
pi zerwie, gdy wczoraj wybucnl tam no­
wy zatarg, który spowoduj.' niewątpli­
wie' uńlenlchoHiienie całej fabryki. ' 

Mianowicie, robotnicy zatrudnieni w 
przędzalni bfaz w bielniku'uznali, że o-
becne ich warunki pracy nic są dla nich 
korzystne, to też zwrócili sic do dyrek­
cji, domagając się zmiany i wprowa­
dzenia tych norm, jakie obowiązywały 
w ubiegłym roku. Gdy otrzymali odpo­
wiedź odmowną, porzucili pracę. 

Inne działy fabryczne narazie są 
czynne, ale unieruchomienie przędzalni 
1 bielnika musi pociągnąć za sobą unie­
ruchomienie pozostałych działów pro­
dukcji. W związku z tem do Ozorkowa 
uda się inspektor pracy, który na miej­
scu starać się będzie zatarg zlikwido­
wać, (i) 
ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Nasz reporter zanotował... 
Nocy wczorajszej płonęły dwie mniejsze fa­

bryki! przy ulicy Łomżyńskiej Nr. 20 — Przę­
dzalnia Izaka Bergera i przy ul. Zagajnikowej 
Nr. 21 — również przędzalnia Salomona Gaj-
zenberga. 

Pierwszy pożar objął składy odpadków 1 
początkowo rozszerzał się bardzo szybko. Po 
dwugodzinnej akcji III-go i lV-go oddziału stra­
ży ogień został ugaszony. Straty wynoszą około 
10 tysięcy złotych. Składy były ubezpieczone. 

Drugi pożar był mniej groźny: H-gi oddział 
zlikwidował go również po dwóch godzinach 
pracy. 

Slraty wynoszą kilka tysięcy złotych. Fabry­
ka była również ubezpieczona. 

Ponadto wczoraj w ciągu dnia zapaliły ile 
komórki na strychu domu przy ul. 11-go Listo­
pada Nr. 76. Ogień ugasił po półgodzinnej pra­
cy I-szy oddział straży. * 

Na terenie Łodzi dokonali nleujęcł dotąd 
złodzieje w ciągu ubiegłej doby zuchwałych kra­
dzieży w cenl-um miasta: Łupem ich padły na. 
jttępi!!:;r~ przedmioty: 

Z r--r:'!t.inia Abrama Wolfa pray ul. Na­
rutowicz- N'. ?5, 2 pierścionki—jeden z perłą, 
drugi z I - . ' iMiem oraz biżuterja ogólnej war­
tości 2A' i złotych, 

Z m' -i -nia Edwarda Szwajcera przy uli­
cy Gcbi'ivl \ i Nr. 72 — garderoba ogólne) war­
tości 1.(09 złotych. 

Ze strychu domu przy Placu Wolności 11— 
bielizna, wartości 350 złotych na szkodę loka­
torki tf.'o domu Wikłorji Renczflce. 

Z lokalu Żydowskiego Towarzystwa Krajo­
znawczego przy ulicy Wólczańskiej Nr. 35 — 
maszyna do pisania firmy „Continental", war­
tości 400 złotych. 

Ze ikładu obuwia Lajbusia Srebrnogóry 
przy ulicy Pomorskiej Nr, 8 — 54 par pantofli, 
wartości .iOO ztolych. 

Wreszcie z przedpokoju mieszkania Anny 
Wolfowicz. pra.y ulicy Żeromskiego Nr. 31 — 2 
pal'-- waii<>Sci 300 złotych, 

jfolicja poszukujo zlodzi»» 

Konferencja, jaka odbyła się przed­
wczoraj w izbie przemysłowo-handlo­
wej w sprawie uregulowania handlu po­
marańczami, nie dala właściwie pozy­
tywnego rezultatu — miała ona bowiem 
na celu jedynie zapoznanie hurtowników 
i detalistów z warunkami, jakie stawia 
rząd, przy udzielaniu kontyngentów na 
sprzedaż pomarańczy. Ustalono WIĘC 
zasadę — iż SPRZEDAŻ MUSI SIĘ ODBYWAĆ WYŁĄCZNIE NA WAGĘ, A NIE NA SZTUKI, ALE CHAOS, JAKI PANOWAŁ POD WZGLĘDEM CEN — POZOSTAŁ. 

Obecnie dowiadujemy SIĘ. iż wytwo 
rzyła się sytuacja tego rodzaju, ŻE w NAJBLIŻSZYCH DNIACH MOŻE WOGÓLE ZA­

BRAKNĄĆ POMARAŃCZY W SPRZEDAŻY. 
Wczoraj bowiem hurtownicy łódzcy o-
trzymali wiadomość, że rząd cofnął ze­
zwolenia przywozowe dla importerów 
prywatnych i udzielił je tylko FIRMOM EKSPORTUJĄCYM BEKONY, JAJA ORAZ SPÓŁ­DZIELNIOM SPOŻYWCÓW. Dotyczy to o-
czywiście tylko pomarańczy hiszpań­
skich. 

Zarządzenie to wywołało pewne po­
ruszenie w kołach hurtowników, którzy 
utrzymują, że w tych warunkach trudno 
będzie uregulow.tć sprzedaż pomarań­
czy. A ponieważ zapasy łódzkie są już 
na wyczerpaniu—w najbliższych dniach 
może zabraknąć pomarańczy na rynku. 

Tragiczny wypa 
przy naprawianiu stud"' 

NA terenie posesji przy ul. Stod 1L 
nej 10 doszło wczoraj do ciężkie?0 

padktt podczas naprawy studni-
monter 

Poczta warszawska szwankuje 
Listy, wysyłane torpedą, nie są doręczane tego dnia 

Przed kilku dniami wprowadzono 
specjalną pocztę torpedowa, co wywo­
łało w Łodzi duże zadowolenie. Listy 
bowiem, przesyłane do Warszawy za 
pośrednictwem pociągu — torpedy ko­
sztowały tak samo, jak zwykłe listy, 
wrzucane do skrzynek pocztowych, a 
ponieważ były doręczane tego samego 
dnia w Warszawie, kupiectwo łódzkie 
zyskiwało na tem bardzo wiele, mogąc 
załatwiać szereg spraw tanim kosztem, 
bez użwania telefonu międzymiasto­
wego. 

Na dworcu Fabrycznym ustawiono 
nawet specjalną skrzynkę dla tych l i ­
stów. Skrzynka ta opróżniana iest co­
dziennie o godzinie 10,15 rano. ponie­
waż torpeda odchodzi o 10.30 i dlatego 
codziennie rano bardzo wiele osób spie­
szy na dworzec, by wrzucić liśtv do tej 
skrzynki i skorzystać z pośpiesznego 

| doręczenia poczty. i 
Tymczasem okazało sie, że listy nie 

są DORĘCZANE W WARSZAWIE TEGO SAME­GO DNIA, LECZ DOPIERO W DNIU NASTĘPNYM 
Jest to o tyle niezrozumiale, że torpe 

Reperacją zajął 
Krysiak (Południowa 40) 
zakładu ślusarskiego Jaroszv 
przy ul. Narutowicza 1. 

Się mu i i ^ -

KRYSIAK W STOSUNKOWO KRÓTK'1^ 
sie przy pomocy dozorcy dom''1 

wskiego defekt w studni naprać-
czem puścił w ruch motor, pędza^^j 
dnię, zatjpatrzoną prócz tego. W 
korby do kręcenia ręcznego. Z 111 

lonych dotąd przyczyn w pewnej ^ 
menele dozorca Ostrowski zosta 
silnie uderzony korbą w głowę, y j j 
zemdlony tuż pod kołem ciągle »|L , | 
kręcącej się korby. Na pomoc " ; ( j t 

wskiemu pośpieszył Krysiak — 
dnak o tyle niezręczny, że zosta' 
uderzony korbą w ramie. 

Nadbiegli lokatorzy domu z a I . (' 
mali motor, ocucili Ostrowskie^ ' 
Krysiaka, który odniósł złamanie i",, 

•SMau: 
Z y C h * 

' • D ' »g i 
' K>C H -ODDECH 
;>KLIWE '*>I EDV 
jt, Pełny 

^kl j 1 

da PRZYCHODZI do Warszawy JUŻ O GO- j e j K rys iaka zaś s k l e r o z ^ DZFNLE 12 W POŁUDNIE, A PONIEWAŻ W I S Z I P I T A] A WARSZAWIE POCZTA DORĘCZANA IEST ADRE-1 SATOM KILKA RAZY DZIENNIE, NIC NIE PO-' WINNO STAĆ NA PRZESZKODZIE, BY POCZTA TORPEDOWA SPEŁNIAŁA SWE ZADANIE I BY LISTY DORĘCZANE BYŁY W DNIU WYSŁANIA. 
Do dyrekcji poczty w Łodzi napły­

wają Z tego tytułu liczne skargi, ACZ­
kolwiek poczta łódzka, na CZELE której 
stoi dyr. Mikulski, spełnia swe obowiąz 
ki bez zarzutu. WINĘ PONOSI TU WYŁĄCZ­NIE POCZTA WARSZAWSKA, KTÓRA NIE PRZY­KŁADA WAGI DO TEJ SPRAWY, POSIADAJĄCEJ DLA ŁÓDZKIEGO ŚWIATA HANDLOWEGO PO-1 WAŻNE ZNACZENIE. 

Sądzić należy, że odpowiednie czyn-

ręki, wezwali pogotowie ubezPic _ Q t Q 

Lekarz pozostawił Ostrowskiej ą h r 

"' i c l i glos >CH, , 
dualni 

/ f n e j v 
f orm ę , 

'•alstą. 

:%waż 
i ii] 

nikł 
lej. 

zajmą się tą sprawą Jaknajrych-

ramia w poci 
Rzekomy „doktór" został skazany na 

i 8 miesięcy więzienia 
Ludzie, przywykli do stałego spe­

kulowania, kalkulowania i liczenia pie­
niędzy (niezawsze zresztą zarobionych) 
nawet w wolnych chwilach chętnie ma­
ją do czynienia zt. spekulacjami pienięż­
nemu Objawia się to w zamiłowaniu 
właśnie do hazardowych gier y. karty. 

W wagonie kolejowym gra w karty 
należy do tradycyjnego sposobu spę­
dzania czasu przez wszelkiego rodzaju 
agentów, wojażerów i t. d. 

W dniu 2 grudnia trzech kupców war 
szawskich wracało drugą klasa z Łodzi 
do stolicy. 

Elegancki jakiś młody człowiek, po­
dający się potem za doktora Filipków 
skiego towarzyszył początkowo milczą 
co kupcom 1 tylko przysłuchiwał się 
ich rozmowie i przyglądał grze w kar 
ty. Po dłuższej chwili wreszcie zapro­
ponował im udział w grze. 

Nim pociąg dojechał do Andrzejo-wa — JUŻ KUPCY we TRÓJKĘ PRZEGRALI O-

Strajk w przemyśle fcwjj 
ma się rozpocząć w p >NIE<5v 

, .1! I % 
Strajk w przemyśle dzianyni %jr 

dzl zdaje się być nieunikniony, ^ . a j 
wano się powszechnie, że konferer^uro^ 
inspektoracie pracy zdoła d " . ' i r ^ i { P W t e c l v 

do zawarcia nowej umowy zbiór u' i aJB . 

nadchodzący sezon letni. Kotiferenw ,m m b ę d 

odbyła się wczoraj przed południe'" • g ł 0 S i 
nak bez żadnego rezultatu. (^pTYjyjig. 

Przemysłowcy wyrazili zgodę ^Ęfty 
pisanie umowy zbiorowej, pod ' ^ o ^ ^ s k o . 
kiem wszakże obniżenia płac ^t^fc^lelskć 
czych o 10 procent. Ponieważ T 0 ^ 
nie zgodzili się na ten warunek, 

*<it
 ! 5̂*LĄS E w my1 

chwały robotników, strajk r o z p o ^ 
ma w nadchodzący poniedziałek. 

S ła 8 Choroby w e n e r y c ^ y ^ 
KOŁO TYSIĄCA ZŁOTYCH DO WYTWORNEGO DO KTÓRA, KTÓRY ZACHĘCAŁ DO DALSZE] GRY, 
dziwiąc się swemu szczęściu i wyrażał 
gotowość rewanżu. 

W pewnym momencie Joachim Kru­
kowski, jeden z trzech przegrywają­
cych, zauważył, ŻE MŁODY CZŁOWIEK DZIWNIE JAKOŚ MANEWRUJE PRZY ROZDA­WANIU KART. Po chwili pozostali gracze 
stwierdzili już niechybnie, że mają do 
czynienia Z szulerem I KATEGORYCZNIE ZA ŻĄDALI OD NIEGO ZWROTU PIENIĘDZY. 

W tym momencie STAŁA SIE rzecz STRA­
szna. Oto szuler zerwał sie z miejsca, 
dopadł drzwiczek wagonu i WYSKOCZYŁ 3 5 0 OSÓB. 

szerzą się w ośrodkach miel* ^Jdoo: 

"'EH.. W ośrodkach miejskich w Po^cejK^, A 
ooserwowano ostatnio znaczny u f ^ n 
liczby zarażeń chorobami wener>^ 
mi. Ubezpieczalnla Społeczna w J ^ l 
z więlszrch miast zanotowała . d 
kwartale r. ub. 51 świeżych zaraZeIJ>| FILLSEM, w III kwartale liczba ta 
DO 107, w IV kwartale zaś z a n o | ° > 

: vob 

Z POCIĄGU MOŻE W OWEJ CHWILI TYLKO TRO CHĘ WOLNIE) BIEGNĄCEGO. 
Oszust został zatrzymany niemal 

bezpośrednio po tej ryzykowne! uciecz­
ce. Wczoraj RZEKOMY DOKTÓR FILIPKOW­SKI, A W ISTOCIE ZYGMUNT PLTRZYCKL, SKA ZANY ZOSTAŁ NA ROK I 8 MIESIĘCY WIĘZIE­NIA, (g) 

112 ZARAŻEŃ. W tem samem mieśc^u' 
siły się do ubezpieczalni w U | K 102 OSOBY ZARAŻONE RZEŻĄCZKA- % Ą P r k u 

KWARTALE ZAŚ liczba zarażonych * $ £FV ^ac; 
niemal czterokrotnie DO 403 OSOD' 1 0, 
kwartale zmniejszyła się nieznac* p »ią n 

tu 

ko"1:; Sfery lekarskie podkreślają 
ność zwrócenia bacznej uwag' 5P1,, 

ycb r,ip 

Tajemnica partit pończoch 
Świadek został aresztowany na sali 

Przed sądem okręgowym toczyła się 
wczoraj Jedna z licznych stosunkowo 
spraw, przeciwko przemysłowcom, os­
karżonym przez władze celne o sprze­
daż pończoch amerykańskich, sprowa-
pod czaszką dziecka NAROŚL WIELKOŚCI KU-
znaczonych do przeróbki w szarpar-
nlach. Owe pończochy - odpadki SĄ 
przeważnie wysokiego gatunku i b. MA­
ło zużyte i nadają się do tego, by je 
prać, „restaurować" i przy odpowied 
niej dozie złej woli — sprzedawać za 
nowe. 

Partje amerykańskich odpadków SĄ 
pieczętowane przez władze celne i prze 

wywiercony otwór w składzie, w któ 
rym przechowywane były odpadki — 
wybierał je i przygotowywał na sprze­
daż, zastępując to. co wyjął z pak — 
zwykłem! odpadkami. Rzecz doszła do 
wiadomości władz naskutek meldunku, 
jaki złożył Jeden ze zredukowanych ro­
botników oskarżonego, 

rżenie się clioróh wenerycznym . ' ^ 
sób niepokojący l na konieczno50 

gicznej w a M z fclemi. 

Przy drzwiach z a m k n i j 
roK * 

W ciągu całego dnia *'cZ°**efljl 
sąd okręgowy pod przewodnicy* tt\ 
dziego Łozińskiego rozpatry^ a' | K 
przeciwko 61-LETNIEMU BERTHOLD0 ̂  CHELTOWL, majstrowi odlewnic/ej^iAlk 
ry, wyzyskując stanowisko r^cH^P 

Rajchelt skazany na 
zienia 

zmuszał do czynów meiządi.ycn' K"slC # 
robotnice. Rzecz d 8 J f ' J , j ^ ' 
z największych fat»ryK 

Rozprawie pr ? ewod„ t czv. w c o r a i 

sobie 
jednej 
niczych. 

Rajchelt,' mimo swego 

W % o k 7 = - p o r t e r a fabryk i - " Rado 8 osz ? Z u. 
sędzia Jasionowskl 

portjera fabryki — 1 " 
Bratkowskiego - który na rozprawie] Sprawa toczyła się przy 
ZAPRZECZY? CAŁKOWICIE SWYM obciążają CYM ZEZNANIOM, ZŁOŻONYM w śledztwie — WYDAŁ PROKURATOR NAAKZ ARESZTOWA-

róbka ich odbywa się w obecności urzęd! nla Bratkowskiego, świadek wnrost z 
nika urzędu celnego. - J - . — . , J L . 

Przemysłowiec Naftall Mojżesz GOLD 
blum. właściciel szarparni 1 farbiarnl 
przy ul. Leszno 41, odpowiadał wczoraj 
przed sądem okręgowym, oskarżony o 
to, że w grudniu r. ub. przez specjalnie 

SALI SĄDAWEJ ZOSTAŁ ODSTAWIONY DO ARESZTU. 
Po ZAKOŃCZENIU PRZEWODU sądowego 

i wysłuchaniu przemówień stron, sąd za­
powiedział OGŁOSZENIE WYROKU W PONIE­
działek, (G) 

zamkniętych, i około godziny 
czór zakończyła się wyrokie JĄCYM RAJCHELTA NA ROK wlęz 

Dziś w nocy dyżuru|ą i 

ii 

w 
A. Potasza (Plac Kościelny 
(Pomorska 12), E. Millera (- -
Epsztejnn (Piotrtkow&ka 225). Z. 
(Przejazd 59), G. Antoniewicza ( r a u ) 
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Kalendarzyk sportowy LSPEEY.IKI" W ŁÓŻKU WDOWY 
na dziś i jutro 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzi­
siejszy i jutrzejszy przedstawia się na­
stępująco: 

Sobota: 
Hokej. Na lodowisku przy Al. Unji 

o godz. 15-ej mecz o mistrzostwo klasy 
B: Makabi — Hakoah. 

Podnoszenie ciężarów. W lokalu 
klubu Makabi przy Al. Kościuszki 21 o 
godz. 16-ej mistrzostwa Zw. Makabi w 
podnoszeniu ciężarów. 

Niedziela: 
Boks. W sali KPZiednoczone przy 

ul. Przędzalnianej 68, o godz. 11.30 dru­
żynowy mecz: IKP — Zjednoczone. 

Hokej. Na lodowisku ŁKS-u o go­
dzinie 11-ej przed południem mecz o 
mistrzostwo klasy A: ŁKS — Triumf. 
Na lodowisku Union-Touringu mecz o 
mistrzostwo klasy B: UT I I — SKS l i 
0 godz. 12,15. 

Narciarstwo. W Łagiewnikach pod 
Łodzią od godz. 8,30 rano: oierwsze 
zawody o mistrzostwo m. Łodzi, połą­
czone z zawodami o odznakę. 

Przedolimpijskie obozy 
lekkoatletyczne 

Zarząd PZLA opracował szczegó­
łowy terminarz przedolimpijskich obo­
zów treningowych dla czołowych lek­
koatletów na rok bieżący. Terminarz 
ten przedstawia się następująco: 12-go 
kwietnia do 25 maja męski obóz dla o-
koło 30 zawodników; 16 czerwca do 19 
lipca — obóz kobiecy dla ok. 20 zawod­
niczek; 16 września do 19 października 
— obóz męski dla ok. 20 zawodników; 
16 września do 5 października — dwa 
obozy kobiece, jeden prawdopodobnie 
w K j a ^ & i s , M > w Katowicach--.dla o-
kręMw,^ [u f l ruowych, ĄjkngL .w, Ło­
dzi lub Poznaniu dla okręgów półne-
nych. Nadto urządzone zostaną dwa 
obozy instruktorskie, a mianowicie mę­
ski od 11 marca do 10 kwietnia, a ko­
biecy od 16 czerwca do 19 lipca. 

Rotholc walczy 
w reprezentacji Polski 

Poznań. 8 lutego. 
Zarząd Polskiego Związku Bokser-

ckJ 'o, zasiągnąwszy opinii trenera 
Si. ha, zmienił ustalony uprzednio 
pr:.ez kapitana związkowego PZB, p. 
Ccndrowskiego, skład reprezentacji 
Foiski pa jutrzejszy mecz z Węgrami. 

Zmiana zaszła w wadze koguciej, w 
której, zamiast Wirskiejro. walczyć bę­
dzie definitywnie Rotholc. Warszawia­
nin wykazał na odbytych pod kierun­
kiem Smitha dwuch treningach zupeł­
nie zadowalającą formę i. zdaniem Smi 
tha i PZB, jest obecnie stanowczo lep­
szy od wystawionego przez p. Ce i -
drowskiego Wirskiego. 

. Trener Smith 
przybędzie w kwietniu do Łodzi 

PZB zmienił ustalony uprzednio pro­
gram pracy trenera Smitha w Polsce 
w ten sposób, że poza Poznaniem '1 
Warszawą, gdzie Smith miał prowa­
dzić treningi, odwiedzi on również 
Śląsk i Łódź. W każdym z tvch ośrod­
ków Smith pracować będzie przez je­
den miesiąc przyczem do Łodzi przy­
będzie na kwiecień. 
OCXXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXXJOOOOO 

Dodatkowa komisja poborowa 
W dniu 15 lutego b .r. w lokalu biura woj-

skowo-policyjnego zarządu miasta Łodzi przy 
ul, Piotrkowskiej Nr. 165 urzędować będzie do­
datkowa komisja poborowa dla PKU Łódź-Mia-
slo I, na którą winni się stawić poborowi rocz­
nika 1913 i roczników starszych, nie posiadają­
cych jeszcze uregulowanego stosunku do służby 
wojskowej, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
1 11 komisnrjatów policji, w dniu zaś 28 im. 
urzędować będzie w tymże lokalu dodatkowa 
komisja poborowa dla P.K.U. Łódź-Miasto I I , na 
!;tńra winni się sławić poborowi, jak wyżej, za­
mieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12« 13 i M 
komisarjatów policji. 

miały rzekomo służyć „do własnego użyt­
ku".—Sąd nie dał temu wiary 

Z Warszawy donoszą nam: I W książce, opartej na wzorach francu-
Egzekutor, który odwiedził miesz-jskiej buchalterji, były wyszczególnione 

kanie p. Dory Rappaportowej w poszu- pozycje, pobieranej przez p. Rappapor-
kiwaniu pokrycia za podatek lokalowy tową prowizji. 
zrobił ciekawe odkrycie, znalazłszy w W toku czynności egzekucyjnych 
łóżku u p. Rappaportowej, od wielu lat wynikło starcie z urzędnikiem, na któ-
owdowlałe], 100 tuzinów gumowych, rego p. Rappaportowa targnęła się czyn 
specyfików. j nie, wspomagana przez swą sąsiadkę pt 

Do wyjaśniń udzielonych przez phi-1 Słonimską, 
tniczkę egzekutor odniósł sie krytycz-| Stawiona wczoraj przed sadem p. 
nie i wręcz odmówił jej wiary, gdy o- Rappaportowa tłumaczyła sie. iż była 
świadczyła, że I rozdrażniona drastycznemi pytaniami, 

znalezione przedmioty posiada dla i zadawaueml przez egzekutora. 
własnego użytku. j Sąd skazał p. Rappaportowa na 6 

Następnie rzecz się nieco wyjaśniła, miesięcy, p. Słonimską zaś na 4 mieslą-
bowiem egzekutor znalazł książkę z I ce więzienia, z uwagi jednak na nlezwy 

nazwiskami różnych osób i ustalił, że kłe okoliczności zajścia wykonanie orze 
p. Rappaportowa }eat z zawodu swatką. | czone] kary zawiesił. 

FAŁSZERZ-KRASOMÓWCA 
skazany został na 2 lata więzienia 

TO 

'MUZYKA / H u " 
TEATR MIEJSKL 

Dziś, w sobotę o godz. 4-ej P« 

'fasa 
na, karnawałowa ''komedja „2:2 M«fL 
ski". Ceny zniżone od 40 gr. do zł. *J| P 

Dziś, jutro i pojutrze o godz- WL! 
w dalszym ciągu bawić będzie P ,t(FL "Va| 
ostatnia nowość Teatru Miejskiego ' ' „ ^ W 
soła komedja satyryczna T. ChM*" L WjTaź 
„Szlem bez atu". , iJ.rfł̂ ie iw , 

W niedzielę o godz. 4-e| po P°!' k, " S t a ' e 
przy zapełnionej widowni komed)"*" I. ")Kze 

K ' j— Catajewa „Kwiecista droga". 

„KOPCIUSZEK" w TEATRZE 
Hallo, grzeczne dzieci! _ Proście w 

c 0 r 

2 a zlot 
dziców, którzy w czasie karnawa.- ^ , 
świetnie na balach i redutach, f ', 
zrobili miłą niespodziankę i zabrali ,j,t> Wit sio j 
dzielę o godz. 12-ej w pol do T e j ^ j f $ve ^ de 
na uroczą feerjowo wystawioną •>»' \ # | 1 
szek" — Ceny zniżone od 40 gr.

 ioZM y t, 
Kaida starsza osoba mote wpf° f f 

no dziecko. ,. 'nB. nie 

Wczoraj przed sądem okręgowym od­
powiadał i — co ważniejsza — sam się 
bronił osławiony Menachem Kamieniec, 
głośny fałszerz paszportów, „macher", 
wyrabiacz wiz i t. d. — skazany już ki l­
kakrotnie przez sądy w różnych mias­
tach Polski za organizowanie band fał­
szerzy paszportów i za obdzielanie pasz 
portami tych wszystkich, którym wła­
ściwa instancja nie uważała za możliwe 
udzielić pozwolenia na wyjazd zagra­
nicę. 

Donosiliśmy w swoim czasie o aferze 
paszportowej, w rezultacie której na la­
wie oskarżonych w sądzie okręgowym 
odpowiadał syn Kamieńca Szymon Gold 
farb i Nacha Elbaum, przyjaciółka Ka­
mieńca. 

Ojciec i nieślubny mąż obojga oskar 
żonych, podczas gdy jego najbliżsi prze­
bywali w areszcie prewencyjnym, dzia­
łał na swó] sposób: t. i. groził i szanta­
żował świadków, by zeznawali w du­
chu dla oskarżonych przychylnym. 

Na tem tle sam Kamieniec i Chana 
Abramowicz znaleźli się wczoraj przed 
sądem. Rozprawie przewodniczył sędzia 
Merson. Oskarżał prok. Gorayski. Ka­
mieniec — jak wspomnieliśmy — bronił 
się sam. 

Oskarżony jest znany w sferach są­
dowych ze swego specyficznego kraso-
mówstwa. Przemówienia, jakie w swo­
im czasie wygłaszali z desek rozmai­
tych nadscenek znani monologiści — nie 
zawierają nawet w części tyle swojskiej 

i A LUtr2Vmai 
(sata Geyera. ul. piotrkowska j ^ j O n ^ , . ^ ^ 
ŁÓDZKIE TEATRY P O P U ^ S ) 

W sobotę o godz. 8.15 wieez. ' . { | | M 
o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. dama bęo î Ŝj 

3-ch aktach Abrahamowicz* » * u 

p. t, • „Kio prezydentem?" C IEKTÓR* 
ŁÓDZKIE TEATRY J t e rHat 

(Ogrodowa 18). ^ % e i 

Dziś, w sobotę, o godz. 8.15 \ * ' p o ] l 
dzie operetka w 3-ch akiach 9,,j,lc/ |„ ^ k o s i 
„Dorina*', w reżyserji Stanisława Zi« ^fl j a ^ ^ 

Z KONSERWATORJUM MUZY c Z , *1la p 0 

HELENY KIJEŃSKIEJ._ ^ l ! M a t a 

W niedzielę, _dnia 10-go b. m ' u ,° cyjjJjM^ 
7 ^ • iic,!..ił po poł. w sali Filharmonji przy ' 

a w LI 
nii 
le 
w 

Na 

ta j 

swądy, karykaturalnego dowcipu i wspa | Ś E J L I ^ ^ S ^ f a ? * * kiec 
'o i zespołowe koncerty « n | ° < ł v *5K 0 l Londy 
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R a d f o p r o ó r a m 
SOBOTA, dnia 9-go lutego 1935 r. 

6.45—6.48. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.48—6.52. Muzyka, — płyty. • 6.52—7.07. Oim-
nastyka. 7.07—7.15. Muzyka — płyty. 7il5— 
7.25. Dziennik poranny. 7.25—7.35. Muzyka — 
płyty. 7.35—7.40. Chwilka pań domu. 7.40— 
7.50. Zapowiedź programu. 7.50—8.00. Koncert 
reklamowy. 8-00—11.57. Przerwa. 11.57—12.03. 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.05. Wiadomości meteorologiczne. — 
12.05—12.10- Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.10—13.00: Koncert zespołu Tadeusza Sere-
dyńskiego, z udziałem Dunki Sieczkowskiej i 
Wesołej Piątki. (Tr. ze Lwowa). 13.00—13.05: 
Dziennik południowy. 13.05—13.30: Dalszy ciąg 

koncertu ze Lwowa. 13,30—15.30; Przerwa. 
I5.3O—15.35: Wiadom. o eksporcie polskim. 
15.35—15.45: Przegląd giełdowy. 
I5.45—16.30: Najnowsze nagrania płytowe. 
16.30—17.00: Słuchowisko dla młodzieży z okazji 

15-lecia odzyskania Morza. 
17.00—17.50: Transmisja Nabożeństwa z Ostrej 

Bramy w Wilnie. 
17.50—18.00 Przemówienie z okazji 15-lecia od­

zyskania Morza. 
18.00—18.10: Muzyka (płyty). 
18.10—18.15; Repertuar teatrów. 
18;15—18.45: Utwory Paderewskiego w wykona­

niu Stanisława Staniewicza ((ort.]. 
18.45—19.00: „Z badań nad zapłodnieniem i hor­

monami" — reportaż z Zakładu Biologji 
Uniwersytetu Jagiellońskiego — przeprowa­
dzi dr. Skowron, (Tr. z Krakowa). 

19.00—19.15: Pieśni w wyk. Heleny Reut-Ty-
mienieckiej. (Transm. z Katowic). 

19.15_19.25: „Gostyń — miasto u stóp Świętej 
Góry" — wygł. A. Sfkorski. (Odczyt z cy­
klu „Miasta i miasteczka polskie. (Trans­
misja z Krakowa). 

I 

19.25—10.45: Transmisja z Gdyni. Uroczysfty 
apel poległych. 

19.45—19.50 Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 

19.50 - 20.00. Wiadomości sportowe. 
2o.00-20.45: „To karnawał..." w wykonaniu or­

kiestry P. R. pod dyr. S. Nawrota i solistów. 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsce". 
21.00—71-01: Capstrzyk Marynarki Wojennej 

z Gdyni. 
21.01—21.45; Muzyka polaka w wyk. orkiestry 

symfon. P. R, pod dyr. Grzegorza Fitelber­
ga i Eugeniusz Mai (śpiew). 

Krasicki" _ szkic lite. „Ignacy 
ł. St. 

21.45-22.00 
racki — wygł. St. Adamczewski 

22.00—22.15: Koncert reklamowy. 
22.15—23-00 Koncert orkiestry Marynarki Wo­

jennej z Gdyni. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
22.05—33.35: „Loża Szyderców". 
23.35—1.00: Koncert życzeń. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. OSLO. Koncert wlecr. 
20.00. LENINGRAD. Koncert temat. 
20.00 PRAGA. „Norma" — opera Belllniego. 
20.00. MOSKWA (Kom.). Koncert wieczorny. 
20-00. KOPENHAGA. Muzyka kameralna, 
20.00. WIEDEŃ. Radjopotpourrl. 
?0.10. WROCŁAW. Wieczór muzyczny. 
20.10. KOENIGSWUST. Wesoły wieczór, 
20.10. HAMBURG. Wesoły wieczór. 
20.10- LIPSK. „Polska krew" — op. Nedbala. 
20.15. SZTUTGART. Montaż operowy. 
20.15. RYGA. „Cyganeria" — opera Pucciniego. 
20.15. KOLONJA. Wesoły wieczór. 
20.45. RZYM. Opera. 

„EUROPA 
I! 

« « Dziś 2 porank i 

1 Bilely,i> 

G U Z N A M D Z ^ 

niałych przypowieści, paraboli, powie-
. solowe 

dzonek i t. d. — CO Oracje Kamieńca, wy orkiestry Koncerwatorjum. — ""-[alf 
głaszane w własnej obronie. | ̂ B ^ u S . k j ^ ^ ^ ^ - I 

Oskarżony wygłaszając swoją mo- p i s u ' p r z y £ a s i e Filharmonji. 
wę obrończą odbiegał od tematu, a gdy 
go sędzia strofował, prosił, by mu da-
nem było wszystko powiedzieć i by mu 
sąd nie... przeszkadzał. Kamieniec się­
gnął aż do sprawy Petlury, gestykulo­
wał żywo i wypowiadał najrozmaitsze 
poglądy i uwagi — godne... skeczu, ja­
kie niegdyś oglądaliśmy na małych sce­
nach teatrzyków. 

Kamieniec w swem „plaidoyer" uwła-
czył wreszcie powadze samego sądu i 
za to skazany został na 1 dzień odosob­
nionego aresztu 

Po tej mowie są ogłosił wyrok: Ka­
mieniec skazany został na dwa lata wię­
zienia, Abramowlczowa, jego ofiara, któ 
ra za jego namową cztery razy zmienia 
la zeznania przed sędzią śledczym — na 
5 miesięcy aresztu, (g) 
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S 
miał zamordowany pr* e Z 

chłopiec ą 
Onegdaj odbyła się w P R A F J 4 > y , ». , 
tok Jaromira Martinka, W % „_C

T 

o t t f j ł 
zwłok Jaromira Manirma, * rnńu J» "'to fl 

ucznia, który został zastrzelony i^J* t 
własną matkę, wskutek 0 ' oj bJMH Jei 
przezeń dwójki ze sprawowan' ̂  c^^^cuzi 
donosiliśmy we wczorajszy"1 

zego pisma. uf r tnc*«i,^anaści 
Podczas sekcji zwłok c h l j j f f l p ^ . . * 8 0 ' 

zupełnie niespodziewanie ^ h 
1 czaszką dziecak narośl 

:go jajka. . 5J 
Chłopiec nie odczuwał i nUl>; 

i_J„- J.1-_li Jt„l 1% *' M 

K lieą 
Chłopiec nie odczuwał i " 'y C vach n 

się na żadne dolegliwości z a | , u 
że nikt nie podejrzewał, M 
guz na mózgu. , \ ' 
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^ donosiła, że wizyta Flandina 
' a w Londynie miała, prócz ce-
^ i * y r a Ź n i e Politycznych, również 

e ustalenia jakiegoś porozumle-
l i e

a . k ż e w kwestiach walutowych. 
(. lfinia te nie spotkały się ze zbyt 
pr

 C Z e m zaprzeczeniem. 
ffl^b coraz trudniej odgrywać ro-

Z a złotego ancien regime'u kie-
^, sie deprecjonuje. Ze względu 
„ a

e Szczególne warunki — zwlasz-
' zw. rentjerstwo szerokich mas 

}

 n c la nie chce dewaluować walu-
OPDLA^l K k

U t r zymanie gold-standard'u utru-
kovsk»̂  „iijt °»kurencję z towarami anglel 

na be^.lo 

Dezorjentacja, niepewność, nerwowy nastrój.—W jak im kierunku 
pójdzie interwencja rządu waszyngtońskiego.—Konkurencja bra­

zylijska. — Giełdy europejskie przewidują zniżkę cen 
Na giełdzie bawełnianej w Nowym wyżki zebranej bawełny farmerom i 

Jorku, panuje ostatnio nastrój wybitnie potrącania z kwoty następnego roku, co 
nerwowy, wywołany niejasną sytuacją motywowane jest ciężkiem położeniem 
na rynkach bawełnianych, zarówno farmerów. Krążą również pogłoski, że 

projekty w sprawie ustalenia 
j --*» 

amerykańskich, jak i innych. 
Dość dużą dezorientację wnosi brak 

sprecyzowanego stanowiska rządu wa­
szyngtońskiego w kwestii interwencji 
państwowej na rynku. Ostatnie np. wia­
domości z Waszyngtonu mówią, że wła 
dze wysunęły projekt wracania nad-

niaksy-
malnej kwoty produkcji bawełny nie bę­
dą dotyczyć małych farmerów, posia­
dających niewielkie plantacje. 

Prócz powyższych kwestyj pewną 
nerwowość na rynku wywołuje rów-
nleź spór o klauzulę złota i oczekiwanie 

18). itf' 
Gilb 

Nawzajem, Anglicy przynaj-
{ ^k tórzy z nich, (pisaliśmy tu 
^ o memoriale, opublikowanym 
fouemat P f z e z » s z a r a eminencję" 
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ch G f l j y i | „ trakosch'a) sądzą, że dewalua 
i w a a i e s t koniecznością 
5KIEJ. 

popu . „ 
nie poP „1 

- BiletY 
3N 9erw» t r 

110-86). v 

przez 

Su 
. punktu 

Powrotu walutowego syste-
1 i międzynarodowych sto-

" Gospodarczych do równowagi. 
Je8o kiedy Flandin i Laval poje-

:ą Londynu czytaliśmy, że omó-
J"ież sprawy waluty: są one 
'.8*a'dla Francji prawie tak samo 

lak I obrona przed rewanżem 
(^'m. Francuzi uważają, że du-
W spotów finansowych i gos-

jky ym ex-sprzymierzeń'com z za: 

^cfo^K?' 2 e w zakresie politycznym 

Sezon letni opóźnia ssą 
Zastój w handlu i produkcji. - Sfery gospodarcze oczekują 

detinitywnego rozwiązania spraw, związanych z art. 54 

s t r ze lona ||M w Londynie dużo. Targ w 

ijszym 

Koniunktura rynkowa w przemyśle 
włókienniczym w okresie ostatnim u-
klada się nadal jeszcze niepomyślnie. 

W handlu tkaninami panuje powa-
| żny zastój, zakupy tkanin na sezon let-
ini tegorocznej produkcji przez hurtow­
ników prowincjonalnych — poza zaku­
pami wzorów i prób — nie miały wo -
góle dotychczas miejsca. Również i w 
dziale półfabrykatów i surowców, dla 
których to działów okres pbecny jest 
normalnie okresem największego oży­
wienia sezonowego — rozmiary sprze­
daży w przemyśle i handlu w ciągu sty­
cznia i pierwszego tygodnia lutego oce­
niane są na jedną trzecią obrotów ze­
szłorocznych. 

Stan uruchomienia przemysłu pod 
wpływem, zastoju-panującego na rynku 

mienia, pomimo że liczba zatrudnionych 
robotników jest nadal niższa niż w pier­
wszej połowie grudnia. 

Nie lepsza sytuacja panuje w prze­
myśle średnim i małym, a zwłaszcza za­
robkowym, gdzie liczba zatrudnionych 
ikaczy nie przekracza 60 proc. tej ilo­
ści, która pracowała w sezonie zimowym 

Sfery gospodarcze przypisują taki 
stan rzeczy przedewszystkiem wpły-
wom, jakie spowodowało wprowadzenie 
w życie art. 54 rozporządzenia wyko­
nawczego do ordynacji podatkowej, a 
zwłaszcza brakowi decyzji min. skarbu, 
któraby ostatecznie kwestję tę regulo­
wała. Szereg zebrań i interwencji w po­
wyższej • kwestjl wywołał, głównie 
wśród kupiećtwa,"Ss"tari «Cżeklwaffla-nfia 
teh rezultaty, spodziewać^slę-' zatem, me 

r t^T C U Z I
 zgodzili się na zniesie 

Mi u? t raktatu wersalskiego, którą 
h t npc»'ltk haśc ie lat uważali za glów-

ew°AV jt% b e*Pieczeństwa: Anglicy 
rośl p n

ę o dstąpić od sakramentalnej 
( e s|%^ l e a nSażowania sie formalnego 

/al 1 V J | > ( a ? n a s z e g o kontynentu i po-
'cii* V * * K\ ezPieczeństwo powietrzne 

leka^WHo l a s t dobrze poinformowane pi 
) s t a C , F N V . »tt- stronach kanału twierd/.ą, 
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r również nie przedstawia się pomyślnie, fżna, że definitywne rozwlązanie^całel 
W wielkim przemyśle włókienniczym sprawy przyczyniłoby się do zmiany 

1 nie daje się zauważyć poprawy urucho-1 obecnych nastrojów. 

Zmiany w przydziale bawełny 
za cłem ulgowem w wypadku niedojścia do skutku 

nowej umowy kartelowej 

na wyrok w tej sprawie. Duże zaniepo­
kojenie wśród producentów północno -
amerykańskich powoduje także niebez­
pieczeństwo konkurencji ze strony Bra-
zylji, która ostatnio silnie dąży do 
zwiększenia produkcji swego surowca 
i rozszerza obszary zasiewne. 

Konsekwencją tych wszystkich oko­
liczności, powodujących nastrój prze­
dłużającej się niepewności — winna 
być depresja na giełdzie, wbrew jednak 
tym założeniom rynek bawełny nowo­
jorskiej trzyma się mocno, a nawet wy­
kazuje nastawienie na zwyżkę cen. Ta 
swego rodzaju wyjątkowa „odporność" 
znajduje wytlomaczenie w zwiększonej 
ostatnio konsumeji bawełny amerykań­
skiej, ogłoszone bowiem kilka dni temu 
dane, dotyczące tej kwestji, określają 
konsumeję surowca w styczniu b. r. na 
530 tysięcy bel wobec 410 tysięcy w 
grudniu ub. r. i 500 tysięcy w styczniu 
ub. roku. 

Dzięki temu zniżki cen na giełdzie 
nowojorskiej narazie niema, natomiast 
na giełdach europejskich, przedewszyst 
kiem w Manchesterze zniżka taka jest 
przewidywana, co znajduje wyraz w 
bardzo znacznem obniżeniu limitów 
przez odbiorców surowca, powodując 
ograniczenie tranzakcyj. 

Przypuszczają, iż sytuacja na ryn­
kach bawełnianych wyjaśni się w przy­
szłym tygodniu. 
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Rokowania o nową umowę kartelo­
wą w r. bież. posuwają się w nieco szyb 
szem tempie. Ostatnio odbyło się w tej 
sprawie .kilka zebrań komisji porozu­
miewawczej, na których uzgodniono 
sprawę uruchomienia mniejszych przę­
dzalń, ustalając zasadę przydziału wrze­
cion w stosunku odwrotnie proporcjo­
nalnym do ich ilości w przedsiębior­
stwie. 

Na ostatniem tego rodzaju zebraniu 
delegat min. przemysłu 

cłem ulgowem. Mianowicie min. prze­
mysłu i handlu postanowiło w.wypadku 
niezawarcia nowej umowy kartelowej, 
względnie nieprzedłużenia obecnej, dal­
sze przydziały bawełny za cłem ulgo­
wem dla poszczególnych członków Zrze 
szenia Producentów Przędzy ustalać we­
dług ilości posiadanych wrzecion. 

Decyzja powyższa niewątpliwie za­
padła w związku z przedłużającemi się 
rokowaniami o nową umowę i bliskim 
upływem terminu, do którego prowizo-
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Przydział dewiz za towary polskie 
eksportowane do Rumunji.—Szczegóły wykonania 

umowy handlowej 
W tych dniach zostały zakończone 

prowadzone od pewnego czasu w Buka 
reszcie rozmowy 
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" k ó w brytyjskich. 

w sprawie szczegó­
łów technicznych wykonania umowy 
handlowej polsko-rumuńskiej, zawartej 
jeszcze w grudniu r. ub. 

Umowa między innemi ustala, że dla 
szeregu towarów, eksportowanych z 
Polski do Rumunji zapewniony ma być 
w granicach 60 proc. wartości eksportu 
kontyngentowanego towarów polskich 

do Rumunji przydział pozwoleń przy­
wozu, Ich płatność oraz transfer. Do to­
warów tych zaliczone są: rury na po­
trzeby rumuńskiego przemysłu nafto­
wego, skóry surowe ( przędza wełniana, 
przędza bawełniana, maszyny włókien­
nicze, węgiel i koks, cynk nieobrobiony, 
żelazo, bednarka zimnowalcowana oraz 
nasiona buraków. < 

Rozrachunek ze strony polskiej, po­
dobnie jak to ma miejsce przy wykony- .... 

Jwaniu umowy kompensacyjnej z Rzeszą (wstalych 
Niemiecką, obejmie Polskie Towarzy- 'muniu 

stwo Handlu Kompensacyjnego. W zwią 
zku z tem Towarzystwo uruchomiło już 
swa. delegaturę w Bukareszcie oraz eks 
pozyturę tej delegatury w Czerniow-
cach. 

Dewizy, przypadające za całość eks 
portu rumuńskiego do P O L S K I mają być 
wpłacone do Polskiego Towarzystwa 
Handlu Kompensacyjnego. Z kwot tych 
będą pokrywane należności za towary 
wywożone z Polski do Rumunji. Pozo­
stałość z tych sum będzie przelewana, 
według dyspozycyj rumuńskiego Ban­
ku Narodowego natychmiast po pokry-
oiu należności eksporterów rumuńskich. 

W razie, gdyby po upływie roku 0-
kazało się, że sumy pozostające na ra­
chunku Polskiego Towarzystwa Handlu 
Kompensacyjnego przewyższają war­
tość wywozu polskiego do Rumunji. nad 
wyżka będzie użyta na likwidację za­
mrożonych długów handlowych, po-

z wywozu polskiego do Ru-

dla poż. stabilizacyjnej 
We wczorajszych obrotach na łódz­

kim rynku pieniężnym notowano: dolary 
i 5.30 w sprzedaży i 5.28 w kupnie, dolar 
1 złoty 8,90 i 8.88, funt 26.00 — 25.90, mar­
ka niemiecka 2.04 — 2.03. Poza funtem 
zatem, który zniżkował, notowania in­
nych walut nie uległy żadne] zmianie. 

Bank Polski utrzymał cenę dolara w 
wysokości 5,28, 5.29 i 5.31, cenę zaś 
funta obniżył o 5 pkt. do 25.85. 

Na rynku papierów tendencja była 
dość mocna. Mocniejsza zwłaszcza by­
ła poż. stabilizacyjna, za którą żądano 
72,50, płacono zaś 72,00. Zwyżka tego 
papieru na rynku krajowym idzie w pa­
rze z mocniejszemi dla niego nastroja­
mi na giełdzie nowojorskiej, która noto­
wała go wczoraj po 122,00. 

Inne papiery w Łodzi notowano: do-
larówka — sprzedaż 54.50, kupno 54.00 
poż. budowlana 47,00 — 46,00, 5 proc. 
L. Z. m. Łodzi za r. 1933 — 53,75 — 53.50. 

Przędzy bawełniane'! 
nie wolno przywozić do Włoch 

Na ogłoszonej w tych dniach liście 
zakazów przywozu do Włoch, które we­
szły w życie z dniem 28 stycznia r. b., 
znajdują się m. in. następujące towary: 
pszenica, mąka pszenna, ubrania szyte 
jedwabiem, niektóre gatunki żelaza, ma­
szyny młynarskie, przyrządy do ogrze­
wania i destylacji, traktorv benzol, per­
fumy syntetyczne i perfumy z esencji. 
Pozatem niektóre zakazy przywozu, sto 
sowane nie do poszczególnych państw, 
rozszerzone zostały na wszystkie kraje; 
dotyczy to przędzy bawełnianej, niektó­
rych artykułów konfekcyjnych, narzę­
dzi do uprawy roli, żniwiarek, zabawek 

|z gumy. 

Eksport włókienniczy Bielska 
Według danych Związku Eksporte­

rów Bielska—Białej eksport wyrobów 
włókienniczych przemysłu bielskiego w 
styczniu r. b. wyniósł 4.028 kg. wartości 
zł. 106.606. Pozatem bielskie fabryki ka­
peluszy i stożków wywiozły w stycz­
niu 249 kg. na zł. 2.906. 
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Zniesienie M-dnicu/ego terminu ulgowego 
w płatności podatków. - Szczegóły projektu ustawy o odsetkach 
za zwłokę.—0.75 i 0 4 proc. miesięcznie. -Kiedy zyskuje się pra­

wo do odsetek ulgowych.—Umarzanie odsetek 
w odsetkach od zaległości w tychże da 
ninach przepisy odrębne, treścią swą 
jednak dostosowane do obowiązujących 
w tej mierze przepisów ordynacji po­
datkowej. 

W zasadzie umorzenie zaległości w 
całości lub w części ma pociągać za 
sobą 

umorzenie w odpowiednim stosunku 
odsetek. 

Uprawniony do umarzania odsetek od 
zaległości danin państwowych jest mi­
nister skarbu, a od samoistnych danin 
komunalnych zarządy związków samo­
rządowych. 

Projekt ustawy uprawnia ministra 
skarbu do obniżenia lub umarzania od 
setek drogą rozporządzeń. Jest to u-J 
prawnienie do udzielenia generalnych 
ulg w odsetkach. 

Kredyty zagranej , 
a włókiennictwa w ę . 9 ' e r 1 

wzrasta. 

Według ogłoszonych świeżo danych 
statystycznych Głównego Urzędu Sta­
tystycznego o handlu Polski z poszcze-
gólnemi krajami, wywóz nasz w grudniu 
ub. r. do krajów europejskich wynosił 
85,5 proc. ogólnego wywozu, do krajów 
zaś pozaeuropejskich 14,5 proc, a więc 
w proporcji i wywozu do Europy i poza 
Europę nastąpiły w porównaniu z listo­
padem ub. roku niewielkie tylko zmiany. 

W miesiący tym do krajżw europej­
skich wywieziono 85,7 proc. do poza eu­
ropejskich zaś 14,3 ogólnego wywozu. 

W grudniu ub. roku zaznaczył się 

ski to lilii peiipeitii 
Niemcy na pierwszem miejscu, jako 
odbiorca naszych towarów 

Przed dwoma dniami podaliśmy wia 
domość o uchwaleniu przez Radę Mini­
strów projektu ustawy w sprawie po­
bierania odsetek od podatków państwo­
wych i innych danin publicznych. 

Według dalszych, szczegółowych' 
informacyj. omawiany projekt normuje, 
(w jednym akcie prawnym) wszelkie 
zagadnienia, związane ze sprawą pobo-j 
ru odsetek od wszystkich danin publi-j 
cznych zarówno państwowych, jak i ' 
samorządowych — z wyjątkiem ceł. 

Projekt ustawy wprowadza zasad­
nicze zmiany w dotychczasowym sy­
stemie poboru odsetek za zaległości po­
datkowe. Przedewszystkiem postana­
wia on, że odsetki pobierane będą od 
zaległości, począwszy od dnia następ­
nego po upływie terminu płatności. Za­
rzuca wiec projekt dotychczasowy sy­
stem pobierania odsetek dopiero od 15 
dnia po upływie terminu płatności, a 
więc 
kasuje t. z w. 14-dnIowy .termin ulgowy. 

Drugą zmianą w dotychczasowym 
systemie poboru odsetek jest zarzuce­
nie pobierania oprócz odsetek za odro­
czenie jeszcze i kar za zwłokę. Projekt 
ustawy mówi obecnie tylko o 

odsetkach I o odsetkach ulgowych. 
Od zaległości w daninach publicz­

nych,— jak to pokrótce donosiliśmy — 
pobierane mają być według projekto­
wanej ustawy odsetki w wysokość! 

0.75 proc. miesięcznie, 
licząc od dnia następnego po terminie 

odsetk i od zaległości w daninach: Co przedsięweźmie rząd St. Zjednoczonych? 
publicznych, których spłata została od-J J a k d o n o s j l i ś m y ( opublikowanie wy-,„delai de grace" (okres łaski) dla przed-

dla włókiennictwa wąg»e . 
Dwa wielkie banki węgier^J A u i o

p

h

0 n 'edzia[ e 

jęły ostatnio pertraktacje z ̂ ^ ^ 5 dotych 
ków zagranicznych w sprawie ̂ , 
nia kredytów rembursowyc" 
gierskiego przemysłu włókien" ^ fc"°wiajr0 j 

Chodzi tu o kredyt W wysoko-
15 miljonów pengó, nlezbędnyc" 
prowadzenie UŁATWIEŃ W ZAOPA'̂  Ą SIĘ PRZEMYSŁU WĘGIERSKIEGO * i <J BAWEŁNĘ. Tranzakcja ta ma dojść a , 
ku przy udziale gwarancyj fint"15 

rządu węgierskiego 

lAHv 
W 

Udział Niemiec w naszym wywozie 
spadł również, lecz w stopniu znacznie 
mniejszym, a mianowicie z 16.3 proc. w 
listopadzie do 15,9 proc. w grudniu. 
Tern samem Niemcy wysunęły się na 
pierwsze miejsce, jako odbiorca naszych 
towarów, spychając Anglję na miejsce 
drugie. 

Poza Anglją i Niemcami zmniejszył 
się udział w naszym wywozie następu­
jących krajów europejskich: Austrji, Bul 
garji, Finlandji, Francji, Holandji, Rumu­
nii, Szwajcarii, Turcji, Włoch i t. d., na­
tomiast zwiększył się udział: Belgji, Cze 
chosłowacji, Danji, Grecji, Hiszpanii, Ir-

Portugalji, 

Wszystkie s P ° L S K J S L °ŻLAPJŁNC 

dja transmitować będą u r o c z y - K ™BO 
okazji 15-Iecia odzyskania d ° s ' V W a r t e k , < 
morza. W sobotę, dnia 9 b m - 0 V i%al,'c 140 
nie 17,50 wygłosi przemówień e , j f ^ ' l e 1-gc 
mikrofonem prezes Ligi Morski*' ,i Kefer 
lonjalnej, gen. Orlicz-Dreszer. p + k w°°°tnici 

15-lecie odzyskan ia 

przemawiać będzie dyr. 
przemysłu 1 handlu, ^ ^ t t t l ^ ^ 
godz. 19.25 nadany będzie P O ^ J * 

~IZ< 

rll 

dl 
ic 

motywach morskich. W_!«,c,1'rnc'!fIM5 ̂  od' 

wszy w historii naszej m a , J ,V"XS c *em"k le 
jennej apel wojenny, tranem' <%! a t o . 

Oksywja. O godz. 22.15 do ̂  'FFLNFCYTAL 
stra marynarki wojennej ^ ^ ^ J l f ^ c l j a o ] 

reg specjalnych utworów. 

transmitowane będzie 
GALEON czer 

zmniejszony udział w naszym wywozie w . ™ , 
Angljl, który w porównaniu z listopadem landji, Łotwy, Norwegii, 
uległ redukcji z 17,4 proc. do 15.8 proc. • Szwecji i Z. S. R. R. 

Sąd przywróci klauzulą złota 
roczona lub rozłożona na raty, projekt' i , j a * " U I l u s » 1 ! » , »y . ^ u m m U » „ u . . 
ustawy nazywa ulgowemi i ustala ich r o k u s l d u n a J w y z « e g o Stanów Zjedno-
wysokość na l c n , c zonych w sprawie klauzuli złota odro-

0.4 oroc miesięcznie c z o . 1 1 0 , n a t v d z i e n - Dobrze zorientowani 
u.4 pruć. miesięcznie. ! wnioskują z tego, iż wyrok będzie nie-

i , o ł S ^ i , R i ? W y « h

t fk
 " z y s k u " P^ychylny dla rządu (t. \„d utrzyma 

J J n 1 ' * P ° f t a " 0 w , c

1

n i

1

a p ! ; z e z w mocy klauzulę złotego dolara). Sąd 
v, Sadzę skarbową rozłożenia lub odro- i a k oby w ten sposób dał do zrozumie-
czenla płatności zaległych podatków 
Prawo to przysługuje płatnikowi za 
cały okres, licząc od dnia powstania za­
ległości. Jeżeli jednak płatnik nie do­
trzyma terminu, do którego splata zo-ą 

stała odroczona, względnie o ile nic za-, 
płaci w terminie wyznaczonym raty, to' * 
traci według projektowanej ustawy, u - 1 ' 
zyskane prawo do odsetek ulgowych. 

Dalej projekt postanawia, że przy 
obliczaniu odsetek i odsetek ulgowych 
miesiąc zaczęty liczy się za cały. Wy­
konawcze przepisy o poborze odsetek 
i odsetek ulgowych przy częściowych 
wpłatach na poczet zaległości określi 
oddzielne rozporządzenie ministra skar­
bu. — 

Jeśli chodzi o sprawę 
umarzania odsetek i odsetek ulgowych, 
(o projektowana ustawa postanowienie 
swe dizeli na dwie części; jedna obej­
muje daniny podlegające przepisom or-
' ;-nacji podatkowej i w odniesieniu do 
i w odsetkach od zaległości w tych 

linach powołuje odpowiednie przepN 
• 7 tej ordynacji, druga zaś część obej-
: " i e daniny niepodlcgające przepisom 

'ynacji podatkowej i tworzy dla ulg 
•.'OOOOGOOOOOOOOOOOGOOGOGOOOOOG 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
c dnia 7-go lutego 1935 roku. 

NOWY JORK. Loco 12.55, luly 12.27, ma-
rrac 12.32 — 12.33, kwiecień 12.36, maj 12-40, 
Ce: wiec 12.40, lipiec 12.40. sierpień 12.36, wrze­
sień 12.32, październik 12.28, listopad 12.33, 
grudzień 19.39, styczeń 12-39. 

NOWY ORLEAN. Loco 12.50, marzec 12.31, 
mai 12.38, lipiec 12.39—12.40, październik 12.30 
— 12.31. grudzień 12.36_12.37, styczeń 12.36. 

LIVERPOOL. Loco 7.04, luty 6.81, marzec 
6.79, kwiecień 6.76, ma) 6.73, czerwiec 6.70, 
lipiec 6-68, sienpień 6.fi3, wrzesoiń 6.60, paź­
dziernik 6.57, lislopad 6.55, grudzień 6.55, sty-
czoń 6.-4, luty 6.54, marzec 6.54. 

Egipska; Loco 8.82, marzec 8-4S, maj 8.45, 
linieć 8.42, październik 8.00, listopad 8.40, sty-
creń 8 / 0 , luty 8.40. 

UPFEP. Loco 7.70, marzec 7-47. maj 7.46, 
lipiec 7.-0, październik 7.?9, listopad 7.27, sty­
czeń 7.?7. luty 7.27. 

BPEMA. Loco 14.51, marzec 13-81, maj 
14.18, ll»V.i M.4». 

ALE^S ' WWIJĄ, Sakkelaridis: marzec 
15.36, n.-1 " '"• Pfliec 15.55. listopad 15.74. 

Asł"" 1—'' 1'ity 13'12< kwiecień 13.23, czer­
wiec 13,październik 13.31. 

iiia rządowi, że daje mu tydzień jako 

się wzięcia odpowiednich kroków; dodać 
należy, iż nazajutrz po publikacji wyro­
ku przypadają urodziny Lincolna, obcho 
dżone jako śwjęto narodowe: dzięki te­
mu rząd będzie mógł przedsięwziąć ja­
kieś kroki zaradcze ewentualną gwał­
towną reakcją giełdy na wyrok. (z). 

l«, t e r ,»'nie ( 

Zebrą 

Projekt światowej konferencji hanowej 
w sprawie ożywienia wymiany międzynarodowej 

Specjalna Komisja Senatu Stanów 
Zjednoczonych przeprowadziła dyskusję 
z członkami Kongresu w sprawie wzmo­
żenia wywozu. 

Sekretarz st,anu p. HuII oświadczył, 
że jeden naród nie może sam ożywić 
wymiany międzynarodowe]. Wszelkie 
próby obniżki ceł w traktatach opartych 
na wzajemności rozbijają się o nasta­
wienie protekcjonistyczne kół gospodar­
czych kontrahenta. To też Roosevelt nie 
może wykorzystać swych pełnomoc­
nictw celno-handlowych z dn. 12.V1. 
1934 r. Wobec tego Hull proponuje zwo­
łanie światowej konferencji handlowej. 

Doradca handlowo-polityczny prezy­

denta p. Peec wystąpił z ideą, aby za­
wierać umowy wymienne 1 clearingowe. 
Przeciwko tej idei wystąpiła Rada han­
dlowa (National Foreing Trade Council). 

Sekretarz stanu p. Wallace zaleca 
zmianę polityki antydumpingowej w 
tym sensie, aby krajom o walucie zło­
tej przyznawać ceny na poziomie cen 
światowych, nawet gdyby one były niż­
sze od cen w kraju produkcji danego to­
waru. 

Jak widać z powyższego, kierowni­
cze czynniki polityki handlowej nie usta­
li ły jeszcze wspólnego programu rządo­
wego. 

kademji odbędzie się urocza 
wręczenia przez delegacie m'' 
torii we Włoszech honoro*J• , 
dla Gdyni. Uroczystość ta »JJ 
wana będzie na radiostacje w i 
godz. 19,30 transmitowana "[^-WĄ, 

bawa ludowa na dworcu H1^'FC4\id° gUow' 

godz. 22,15 do 24 nadane 
cencje balowe z sali oficerskie, | iKfto»tu. »\ 
na na Oksywiu, gdzie odbedz e * J j Ł 0 ^ l n t i , 
prezentacyjny bal ko rpusu / " ic iJW^Ub p r

t u 
go marynarki wojennej. R"* 1 !'k. (<>.vl 
soła lwowska fala poświecona 
w całości 15-leciu uzyskania 
db morza. «..-»TifJ 

Na fali radjow* 
UTWORY PADEREWSKIEOO 5 p t 

STANISŁAW STANIEWIC^, ( 

W dniu 9-ym lutego utwory r» u' 
odegra o godz. 18.15 młody, *'5' s . r | ) ' ; 

wany planista o dużej kulturze 
Stanisław Staniewicz. ^ P' 

W GOSTYNIU WIELKOPOLSKI1" 
RADJO. 

IR* 
r > . ,«<ro» 

Oostyń — małe miasteczko w , , . P M ' 
położone Jest podobnie Jak C«sWCn

t vi# 
Świętej Góry. Posiada ono piękny , < 
ściót I w nim obraz Matki Boskie ( 

cudami. O tym to właśnie cudown' fK 
naszego kraju mówić będzie AHr^ M 

| sobotę, dnia 9 lutego o godz. '"Anie 1 

I czyt transmitują wszystkie rozK10' 1 
zo Radja. 
..KONCERT ZESPOŁU T. S E R E D 1 ^ 

Rozgłośnia Lwowska nadaje % i V 
tego o godz. 12J0 koncert. WW°.? ł 1 |3 tego o godz. 12-30 koncert, w y,,,^ AjI 
udział zwiększona orkiestra Taoi • ( ! 1 \\f 
skiego, zespół rewellersów ..W? t,\efLn 

O i e ł d a p i e n i ę ż n a 
_ . . . . mim - - m%.m mv i .. \ 1 — - i i . 93.50 — 93.75 (w proc.)- 7 proc. śląska 72.75 

(wp roc); 7 proc. st. m, Warszawy 72 (w proc). 
Akcies Bank Polski 97.25 — 97.75; Lilpop 

9.50 — 9.2S; Norblin 35.75; Starachowice 1?.80. 
Tendencja dla potyczek państwowych prze­

ważnie mocniejsza, dla Listów Zastawnych moc­
niejsza, dla akcji niejednolita (słaba dla Lil­
popów). 

GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło. 

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5,29, kupno 
5.28, pożyczka dolarowa 46.50 — 46.00, dola-
r6wka 54.00 — 53,75; potyczka inwestycyjna 
72 95 - 72.00; Bank Polski 99.00—98.00, 5 proc. 
Listy Zast. m. Łodzi za 1933 r, 54.00 — 53.00. 
Tendencja mocniejsza. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbotowo-towarowej notowano; żyto 13.75—14.00, 
pszenica 17.50 — 18.00., Jęczmień przemiałowy 
lj.50 — 16.00, jęczmień browarowy 18.50—19.50, 
owies jednolity 14.00 — 14.50, owies zbierany 
13.50 — 14.00, mąka żytnia 1) 21.00 — 22-00, 
mąka żytnia 2) 22.00 — 23.00, majka pszenna 
27.00 — 29.00, otręby żytnie 8.00 — 8.25, otrę­
by pszenne 8.75 — 9.00, otręby pszenne grube 
9-00 — 9.215, rzepak 39.00 — 41.00, groch Vic-

oootihi pu i u v ««»•/ w — — , toria 38.00 — 43.00, groch polny ?3.00 — 25.00, 
L. Z. m. Łodzi (1933 r.) 53.75;łmakuch lniany 15.00 — 16.00, makuch rzopako-

* , . ~ ~ AA 

Warszawa, 8-go lutego. 
Dewizy! Belgja 123.62, Gdańsk 172.85. Ho-

landja 358.00. Kopenhaga 116.05, Londyn 25.99, 
Nowy Jork 5.32 i jedna czwarta, Nowy Jonk 
(kabel) 5.32 i pół, Paryt 34.93 i pól, Praga 2?. 13, 
Szwajcarja 171.47, Włochy 45-07, Berlin 212.80, 
Madryt 72.45. ,» 

Obroty mniej, niż średnie, tendencja nie­
jednolita. Banknoty dolarowe w obrotach poza-
gietdowych 5.31 i trzy czwarte. Rubel zloty — 
4.56. Dolar złoty _ 8.89. Rubel srebrny — 1.59; 
100 kopiejek bilonu srebrnego 0.69. Gram czy_ 
stego złota 5.9244. Marki niemieckie (bankno­
ty) w obrotach prywatnych 203.50. Funt sterl. 
(banknoty) w obrotach prywatnych — 26. 

Papiery procentowe! 3 proc. pożyczka bu­
dowlana 46.50 — 46.75 ; 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 72.50 — 73.00 — 72.75 (w proc); 4 proc. 
państw, poż. premjowa dolarowa 54.25 ; 5 proc. 
konwersyjna 68.00; 6 proc. pożyczka dolarowa 
78.50 — 78.75 (w proc); 5 proc. potyczka ko­
lejowa konwersyjna fi3.Ón: 8 r>roc. L. Z. Banku 
Gosp. Kraj. i 8 proc. oblig. Banku Gosp. Kra 
jowego 94.00 (w proc): 7 proc. L. Z. Banku 
Goap. Kraj. i 1 proc. oblig. 83.25; 8 proc. L. Z. 
Banku Rolnego 94.00 ; 7 proc. L. Z, Banku Rol­
nego R3.?5; S proc. L. Z. budowlane Banku 
Gosp. Kraj, 93.00; 4 i pól • •'ic L. Z Ziemskie 
54.25 — 54-88 ; 5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 
62.00 — 62.25 (odcinki po 1000 doi.) 62.25 
63.25 ; 5 proc. L. Z. m. Łodzi (1933 r.) 53 
5 proc. m. Piotrkowa (1933 r.) 51.00; 5 proc. 
m. Siedlec 1933 r. 41.50-

W obrotach prywatnych pożyczki dolaro­
we; 3 proc. państwowa z 1925 r. (Dillonowska) 

I 

h 

śpiewaczka koloraturowa D " ^ a

p ( 1 V 
W programie utwory VcrdicF. i 

Straussa oraz melodyjne p i" 5 C . 
Piątki". ^-floP' 
ooGoooooof,(ooooooeao^ n 

GRUPOWE PRZEJAZDY V 

LESTYNY. J | 
Ze wszystkich imprez 

wych, organizowanych 1* .W:, 
biuro podróży ..Orbis", "AOQ 
teresowania wzbudziła z^P" jo 
łych grupowych przejazdom • 
styny. , c Ij 

Przejazdy te organizOY^co i 
dwa tyigodnie, a więc: jS^g 
2-go lutego, 13-go marca. lA^off. 
W tych to dniach okręt -\ V-'f, 
pływa Z Constanzy do -LA%#X 
cy grupowych przejazdów flj « 
przebywać w Palestynie 

R wrotnej «̂  ĵ îp 

n, f *IBS> 

wy 12-50 — 13^0. koniczyna czerwona 100.CO 
130.60, koniczyna biała - 70.00 — 100.00, wyka 
27.00 •— 28.00, peluszka 29.00 — 30.00, ziemnia­
ki jadalne 2-75 — 3.25, śrut Soya 20.00-20-50. 

muje się w Atenach i w 
lu. Zwiedzanie tych miast J-
ne bez wiz. _ „ a 

Ceny od 630 zl. Cęnj 
obejmuje: pasz" m - t 

skie i rumuńskie 
stanza—Jaffa i flaifa 
let koleiowy do Constans S 
nia na okręcie. t„rrt$/ 

Wszelkich bliższych Wfy^ 
la biuro podróży „Orbis 
Nr. 18 i Piotrkowska Nr. 0 3 

bR. 

paszport, ^SMi §SI?] «na 

nskie. k a r t ^ ^ ^ ^ ^ J 

Tdei 

nt, 

°"los 
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•K t<* pERSONALNE W B. B. W. R. 
' Ę 9 ticf*1 W D f t , W LODZI. 

ęgiers' ̂ Ĉ̂ dzialek. dnia 4 b. m. zosta 
z fT jy^Ha r i^chczasowy zastępca kie 

ławie ... »t 

s p o ł e c z n e 

Iw b e l <retarjatu Wojewódzkiego 
^I^owi-P' S t e f a n L e i c z a k -

? d n y - t r v ^ T 5 t i b r i i . C 7-o'owych pracowników 
i **V|| ftfl I J _ ł a f*\ . ł _ _ _ • 

* T . -rilc«BI%n«,r r' o l c ' a n Lejc 
łók lego+b r

 l s k o togo objął z dniem 4 lu -
r- znany działacz robotniczy, o-

Pracującej p. 
e K ° -I!* d O * ^ . J c d n n r > , . " ' " k o s z . 

ad2L-nV C.1nle« wskutek przejści; 

Młodzieży 
^ w długosz. 

yj i i n a 1 1 - Jv n a t o w s k i e g o z Sekretariatu 
toi/^^tej do Sekretariatu Woje-

WB^^ i t i rJBt , . ' stanowisko "kierownika Se-
^Af! o j . R a d y Grodzkiej BBWR w 

Polski^, ^ ' ^ A L N O Ś C I 1-GO. KLUBU 
,roczvstof j w ROBOTNICZEGO, 
ila dostePji iy ^ a r t e k , dnia 7 b. m. odbyło się 
o b m - 0 V Ubrał, 1 4 0 członków, nadzwycza 
n ó w - ł c n ^ ł ^ C ^ I - i o Polskiego Klubu Ro 
Morsk'ei:cI( % p 0 : > f e ra t o ideologjl Polskich 

reszer. ^ « o l ? ° t n i c Z y c h wygłosił p. B. Stę 
r den- * t >| J , '"teresującej dyskusji zabrał 
Wn*d*e

f l S

\<
v

¥iJ .
8 , 0 8 ,

l dłuższe przemówienie 
Je PO rK\• ' W t t P c a kierownika Sekretariatu 
marv» B l 

Samobójstwo 73-letniego finansista 
Artur Hahn, przedwojenny magnat, zastrzelił sie 
w krematorium wiedenskiera.—Brat jego, Wiktor, 

oyi wydawcą wielkiego pisma popołudniowego 
Wybitny finansista i 1 Ho«,„i„t„, 0 N n t ł n n a T . Zeltune" 

^ m i , n : ^ ^ Sl1 1 k l e r o w n l c y s e k ° y J : K u l t u -

Sdo # dNSat0WeJ. branżowej 1 charyta-i wvk 0 1 1^ T*lh.Zi2yta" s w e sprawozdanie z i * v _ ^ (Ln°*cl z a o k r e s o d 7 > 1 d o 7 > I I b > r 

W dniu wczorajszym około godziny 
3-ej po południu w krematorium wle-
deńskiem odebrał sobie życie wystrza­
łem z rewolweru starszy, siwy męż­
czyzna. Z pozostawionego przezeń l i­
stu wynika, *e był to 73-letni Artur 
Hahn, zamieszkały w Wiedniu orzy ul. 
Peregrin 2. 

Nawet w dzisiejszych czasach epi­
demii samobójstw tego rodzaiu krok 
człowieka, iirzącego ponad siedem­
dziesiąt lat, należy do wypadków rzad­
kich. Ale nietylko śmierć, lecz rów­
nież I życte lego człowieka zasługuje 
na uwagę 

Artur Hahn leszcze przed kilku laty 
zalicza! się do plutokracii stolicy nad 

<»«§ f,\tad^rfr-Tlenie zebrania orkiestra 
• r n C 'H , l t ó : ^ o d egrala Hymn Państwo-

n a r » * I-ej Brygady. dzie u* 
i Serca j a 

I ^ I ł P ^ A M E N l E CZŁONKÓW SYN-
DZIENNIKARZY ŁÓDZKICH. 

f " Lj' L u M 1 * - członków Syndykatu Dzi«n-
P ł l 1 i • * • d n l » 10-»o lutego b. r. 
'fiu u'"'l w pierwszym terminie i 11.30 
>int

 rrpmie odbędzie się doroczne walne 
! iW»..H r°m a <lzene członków Syndytkatu 
'Wet Ł < W > l c h -
*ylij; * w t n i a jest następujący! Zarfa-

m.?; . n , l p r i , * W ( > d n io«ąc«fio, asesorów l w 
ni m o r s K „ 4 r Jo - » a > v d z o n i e l'»ty członków, upraw­
ie hcd.1 f VfT' Mio * '° , o w <">l»: Odczytani, protokułu 
1 UdO

 PKVtlr-ZryM?ln»8<ł
 z«br«nta; sprawozda. 

iCCrsll.„s'l<JSeCUt.u' Garbnika i komisji klubowej, 
odbedZ'? .rfWSC„ y , n ,i' komisji regulaminowo-statu-

0' | C łWW^tŁrfTu^?" 1?' fi-cu e^onków zarządu, 

lud le 
J% .Wńioslcl 

. 12.1 
w Odv 
urocz v j , 
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> n o r o < 
i ć t a ł n i 
acle f Ś 
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LODŹ SWOIM ŻOŁNIERZOM. 
Polski Biały Krayt urządza w dniu 16-go 

lulciJo b. r. w sali Helenowa wielką zabawę <fla 
1500 żołnierzy garnizonu łódzkiego. 

Zabawa ma nazwę „Łódź — swoim żołnie­
rzom". 

Zwracamy się przeto do wszystkich z gorą­
cą prośba o zasilenie bułatu zabawy wędliną i 
piwem, cnlebem i słodyczami. Uprzejmie pro­
simy także o składanie na ten cel datków pie­
niężnych. 

Stańmy wszyscy do apelu jak staje codzien­
ni* polski żołnierz, obrońca nietylko granic Oj­
czyzny, ale obrońca Waszego bezpieczeństwa, 
Waszego spokoju i Waseego dobytku. 

Wszystkie ofiary przyjmowane są w biurze 
zarządu okręgowego Polskiego Białego Kriyta 
w Łodai, ul. li-go Listopada Nr. 83, pokój as, trudno lwio wskrzesić dawne nrospen 
w godzinach od i2-ej do 15-ej, w soboty do ty... Wprowadzenie ograniczeń do 
13,30, telefon Nr. 196-00, wewn. 16. 

ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW REZERWY. 
Zarząd koła łódzkiego Związku Podolic. 

Rezerwy zawiadamia kolegów, ze termin wal­
nego zebrania tostał przesunięty na niedzielę, 
dnin 10-go lutego b. r., o godz, lo-ej rano z 
przyczyn od zarządu niezależnych. 

Porządek obrao walnego zebrania bez zmian. 
- „,„,.Zarząd. 

dunajskiej jako 
członek jednego z najbogatszych i naj­
bardziej wpływowych rodów na tere­
n i Austrji. Jest on bratem znanego 
pisarza i publicysty, Wiktora Halina, 
który przez dłuższy czas odgrywał 
wielką rolę w prasie berlińskiej. 

Bieg życia Artura Hahna. wznoszą­
cy się w okresach haussy I ODadajricy 
w czasach baissy giełdowe!, stanowi 
fragment wielkiej tragcdji spauoeryzn-
wanego mieszczaństwa wiedeńskiego. 
Potęga finansowa tego potentata gieł­
dowego sięga jeszcze czasów nrzedwo-
jennych, kiedy Artur Hahn reDrczento-
wał szereg poważnych banków londyń 
skich, paryskich i berlińskich. Znacz­
nego majątku Hahn dorobił sie w cza 
sic- wielkiej haussy na miny w Londy­
nie. Zakupił wówczas szereg domów 
1 posladłoSd w Austrji oraz zagranicą. 
Jego piękne limuzyny znane bvły we 
wszystkich większych miastach austrja 
cklch. Bale, urządzane w jego aparta­
mentach, słynne były z luksusu i wy­
twornych toalet dam. Hahn bvł uoso­
bieniem finansowej potęgi, uchodził nie­
mal za austriackiego Rockefellera. 

Wojna wywołała stopniowy unadek 
tej potęgi. Druty kolczaste odcięły mu 
kontakt z zagranlcznemi bankami, a 
gdy zamilkł ostatni strzał na frontach. 
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„TAŃCZYMY CARIOKĘ" . 
'dziś' onia" 9-go Wtiągo' l9iŚ'r.' w' Filharmonii na 

dla głuchoniemych ^ . rO ł l tn U w a » C , Iz w mysi uchwalonego J rzecz szkoły i internatu 
» c»l * , l f ° m » « M n l e ragulamlnu obrad, ] dzieci. 

ONak w n * W f t l n e m zgromadzeniu} Hasło to niezawodnie skupi elitę towarzy-
" iSl^io0*"' * a * nleobecnolć musi być J siwa łódzkiego na balu, ze względu na zapew-

wizowych było d'ań nowym ciosem, 
gdyż uniemożliwiało dokonywanie o-
peracyj finansowych na giełdach zagra 
nicznych. 

Od dwóch" lat Hnhn wycofał się nie­
mal całkowicie z czynnego żvcia gieł­
dowego. Dotychczas niewiadomo, co 
było przyczyną tragicznej śmierci słyn 
nego ongiś finansisty, wtajemniczeni 
twierdzą jednak. żeu"snnioból«?two- ,r^ 
musiało mieć coś wspólnego z nleszczę 
śliweml posunięciami jego brata. 

Wiktor Hnhn — brat samobójcy — 
Inmif n r y r d wielu htv w Berlinie wy­

dawnictwo „National - Zeltung", które 
pod jego kierownictwem wvpu*ci!o 

na rynek pismo popołudniowe „Ach-
Uhr-Abendblatt", cieszące sie wielką 
poczytnością. Po pewnym czasie Wik­
tor iiahn sprzedał swo prawo własno­
ści jednemu z większych wydawnictw 
berllńr.kleh, które zagwarantowało b t i u 

roettfle 80.000 marek w złocie. 
Przez dłuższy czas wydawnictwo 

wywiązywało się należycie ze swych 
zobowiązań, lecz oto w Niemczech do­
szli do władzy hitlerowcy 1 wszystko 
rozpadło się w gruzy. Właściciel wy­
dawnictwa przeniósł się zagranicę i 
wstrzymał wypłaty tenuty dzierżaw­
nej. Po długotrwałych perypetiach pro­
cesowych doszło do nowych układów 
i zobowiązań, które też nie zostały zre 
alizowane. Wiktor Hahn — podobnie 
więc jak jego brat — Wstał zrujnowa­
ny. 

Artur Hahn przejmował sie bard/o 
losem brata-wydawcy. Bv ł to jcdn.~k 
człowiek skryty. Do ostatnie! chwili 
życia nie zwierzał sie przed nikim *c 
swych trosk, udawał nawet, że iest on-
tymistą 1 starał się nadać toczącej ro 
nędzy pozory dostatku. Mimo corr-z 
gorszych warunków materialnych n'e 
oouszczał plcknych apartamentów na 
Poregringasse, które pamiętały dawt"\ 
lepsze czasy... 

Wczoraj po południu Artur Hahn u-
dał się do krematorium. Nikt nie zwra 
cał uwagi na niskiego, szczunlutkie.TO 
jegomościa. Nagle rozległ-sie huk wy­
strzału. Służba zbiegła sie na miejsce 
nieszczęśliwego wypadku i znalazła 
tam na ziemi starszego mezczvzne z 
krwawiącą raną na skroni... Po kilku 
minutach przybyła karetka pogotowia.. 
lecz było już zapóźno. Lekarz śtwler-
dzifj-zuóm - - Bili oo OWf i r i 

Samobójca pozostawi? list. w któ­
rym wvdał tylko kilka zarządzeń i zle­
ceń. O powodach samobólczei śmier­
ci w liście niema ani słowa. 
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r m Nr. sprawy Z. 60/34 iVypis. ™« 

POSTANOWIENIE 
• W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 99 

Obecni: Przewodniczący Sędzia Okr. M. Su- M 
• person, Sędziowie Handlowi: Gułekunst. Fabry-

kant. Sekretarz apl. J. Rajski. 
Dnia 29 stycznia 1935 r. Sad Okresowy w | 

M Lodzi w Wydziale III Handlowym tia posiedzę-
! niu publicznem po rozpoznaniu sprawy odrocze­

nia wypłat firmy „Ptntyl I Pytowski" m In. 
p o s t u n n w 1 I; 

1) zarządzić otwarcie postępowania ukladcwc-
Ko w niniejszej sprawie, 2) treśi niniejszego po­
stanowienia ogłosić w „Monitorze Polskim" I 
dziennikach „Republika" 1 „Kurjer Łódzki", S) 
pobrać od firmy „Pantyl i Pytowski" 150 zł. 
(sto pięćdziesiąt zl.) tytułem zaliczki ua ogło­
szenia w pismach. 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność ewladczy Kierownik Sekretariatu 

(podpis nieczytelny) 

P I m I N 1 

M O T O R 

przeciw bólom. 
A R T R ETYCZNYM 
REUMATYCZNYM 
N E R W O B Ó L O M 

Do akt Nr. Km. 2645 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Lo­
dzi przy ul. Aleja I-go Maja Nr. 34, 

Ina zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
'ze w dniu 12 lutego 1935 r. o codz. 
111-ej w Łodzi przy ul. Alela Kośdusz 
j ki Nr. 35 odbędzie się publiczna licy­
tacja ruchomości, a mianowicie: dywa 

|nów i radioodbiornika, oszacowanych 
na Liczną sumę zł. 1150, które można 
Oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w ozasie wyżoj oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 26 stycznia 1935 r. 
.' ^ Komorulk; LIPIŃSKI. 

„ C z y s t e 
orzyimuje cyk.mowanit. Jr;:tjwanle, 
Iroterowanle v z s i b i u r . po 
' !•! Czvszctu no ttvb 

P i n l r k o n a k o U ( C l u l n n tdr.45 

Rozmaite 

PIERWSZORZĘDNA wypożyczalnia b u 
hien balowych I ślubnych po cenach 
niskich, Narutowicza * 1 . j)f._utlc._ 2 P' 

PRZYBŁAKAŁ sie doberman czarny 
Odebrać za zwrotem kosztów. Srebr­
na 14-a, u gospodarza, od 5—7. 

ADWOKAT, rutynowany znawca; 
spraw 'patentowych zechce złozyć| 
swój adres w administracji niniejsze 
go pisma pod „Sprawy patentowe". 

10 

Składy Towarowo • D o a k t N r- K m - 2 2 8 3 ] 9 M r 

„ W A R R A N T " 
Sp. Akc. w LODZI ogłaszała, że w 
dniu 11 lutego 1935 r. o godz. 11 rano 
w składach przy ulicy Targowej Nr. 6] 
odbędzie sic 
sprzedaż z publicznej 

licytacji 
1400 paczek przędzy bawełnianej wa-| 

ei 6.300 kg. 
Cena wywoławcza zł. 19.328. 

Do akt Nr. Km. 2236 1934 r 
O B w > ; S 7 C Z P N I K . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
. ,dzl, rewiru 13-go. zamieszkały w Ło-

ZOUBIONO matrykułe wydana przez dzi przy ul. Aleja I-go Maja Nr. 34 
szkołę Im. Szwajcera na nazwisko L."» zasadzie art. 602 K. P. C ogłasza 
Hryla. l*« w dniu 12 lutego 1935 r. o godz 

ZAGINĘŁA lasno-zólta owczarka. Za ^iJ^Ur^l 
E S t . uTXd°adrZzeanlCm ° d d a Ć ' k ^ c Ł & W n , ^ K q t n n 45. u gospodarza. n a , rałJioodblornllta. oszacowanych 

E? 1 'uh ^1 ł \
 n i , e s z k a n l e lub POSZUKIWANY pokól dla dwojga na ła.czną sumę zł. 970, któr? m o z n n 

Łv , >'jl *łvi'-.r*»c» j \ S D . r z e c , a ć n!eru-|osób przy Inteligentnej rodzinie w oglądać w dniu licytacji w mlelscu 
" wyżej II pietra z ma- sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo-

Oferty proszę skła- nym. 
" ' O s z B , - niechaj po- dać do admlnlstracii H Republiki" Łódź, dnia 26 stycznia 1935 r 

1 1 1 6 do „Republiki".1 sub „E. H.". 7-2 Komornik: LIPIŃSKI 

- ~ , \ v i U N 1 1 * ^ ' f«c c ,° ' s nrzedać nleru- osoę przy nv 
tanzy Jr& > k 8? ' , 4 ) kupić cośkol- śródmieściu nie 

„ c ? / V >n\vńii o s , a c Posadę. 6) szynka gazową. 

'!1lV f i " ' ' e i U e do „Republiki".' sub „E. H. . 

Nr. 65' 

OBWltSZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Aleja I-go Maja Nr. 54, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 12 lutego 1935 r. o godz. 
11-ci w Łodzi przy ul. Aleja Kościusz­
ki Nr- 27. odbędzie sie publiczna licy­
tacja ruchomości, a mianowicie: me-1 

bil, żyrandola 1 maszyny do szycia, 
oszacowanych na łączną sume zł. 
1710, które można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży, w cza; 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 26 stycznia 1935 r. 
Komornik: LIPIŃSKI. 

n a s e z o n i l m o w . 1 ; , 

poleca Salon Mód, 

Z a w a d z k a 
Wujśrlf h. bramę 

Ż Y J Ę w y k w i n t n i e : 

BIELIZNĘ MĘSK 
po cenach hardzo niskich. 

• 'rzyjmuję również wszelkie 
''peraoje l szycie po domach. 

uU 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
ni, 16 , I I I p. 

Sprzedawca 
chemlkalji dobrze wprowadzonego i 
ustosunkowanego w przemyśle włó­
kienniczym POSZUKUJE FABRYKA 
CHEMICZNA w Łodzi. — Oferty pod 
„F a b r o c h o m" do „ R e p u b l i k i". 
njux)UQarxoxiutJUJuu:juuuui i 

Dla rozszerzenia fabryki włó- u 
klenntcze) z zaprowadzoną kil- p 
jentelą 1 stosunkami bankowemi r 
potrzebny 

w s p ó l n i k 
z kapitałem 30.000—50.000 zł. Q 
Oferty pod: „Wspólnik B. C " R 
do adm. Republiki. 35-2 g 

D a m a D D o a c i D D a D n a n a D a a n D D C ' 
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DOKTÓR 

Reicher 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓR­

NYCH, WENERYCZNYCH I SEK­
SUALNYCH. 

Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano lod5—8 
wlecz, w niedzielę 1 święta od 9—1. 

DOKTÓR 

speciallsta chorób wenerycznych, 
skórnych, moczoplclowych, 

Zawadzka 6 ^ 1 . 1 ^ 1 2 
8-12, 2—4. 6 - 9 wlecz. 

W niedziele I święta od 8—1 pp. 

DOKTÓR 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

P I O T R K O W S K A 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—12 rano. 2—4 pp 1 7—9 wlecz-
w niedziele i święta od 10—1. 

•9.U 

D z i ś premjera 

HARRY BAUR 
ANNABELLA 
RICHARD WILLM 

W gigantycznym filmie, które- ' 
l»tcla rozirrywa się w Rosji, pod-

•>»as woiny światowej. 

I G R A N D - K I N D 
= Pocz. o g. 12 w pol 

| Dziś uroczysta premjera! 
= Naipoteżnielsze arcydzieło produ^ii wiedeń­

skiej 1935 r. 
FILM - REWELACJA 

krępującem wejściu 
ka — do wynajęcia 
łona) 42, m. 10, 

D r . H E L L E R 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPLCIOWE. 
Traugutta 8, TEL. 1 7 ^ - 8 9 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 
w niedz. i święta od 11—2 popoł. 

Dr . 

chor wewn. 1 dzieci 
PRZEPROWADZIŁA SIĘ na ul 

Śródmiejską 18 
t e l . 2 4 6 - 6 8 

przyjm. od 5—7-ej godz. 

OBWIESZCZENIE 
Ekspozytura Urzędu Skarbowego 

w Tomaszowie - Mazowieckim na pod 
stawie par. 84 Ustawy z dnia 10 mar­
ca 1932 r- o postępowaniu egzekucyj-
nem Władz Skarbowych (Dz- U. R. P. 
Nr. 52, poz. 328 z roku 1932) podaje 
do wiadomości, że dnia 15 lutego 1935 
roku o godz- 10-eJ w I terminie odbę­

dzie się licytacja 25 worków mąki 
pszennej po 100 kg. i 23 worków mą­
ki żytniej po 80 kg., oszacowanych na 

sumę złotych 730 na pokrycie zaleg­
łości podatkowych SS-ów Mazery W. 
i Rotblatta Oodela. 

Kierownik Ekspozytury: 
H. DĄBROWSKI 

Do akt Nr. Km. 65 1935 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 9-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Narutowicza Nr. 35, m-
13, na zasadzie art. 602 K- P. C. ogła­

sza, że w dniu 14 lutego 1935 r. od 
godz- 12 w Łodzi, przy ul. Piekarskiej 
Nr. 9, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: trajbma-
szyny i dziewięciu krosien, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 1150, które 
mcżna oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­

czonym. 
Łódź, dnia 28 stycznia 1935 r. 

Komornik:: E. KOROCZYCKL 
Sprawa Mordki Nusbauma p-ko 

Firmie „Abram Oodess". 

w g . P I O T R A B E N O I T 
Reżyserował twórca sowleeklego 

teatru I kina 
A l e k s a n d e r G r a n o w s k i 

Ilustracja m u z y c z n a 
w wykonaniu słynnej 
kapeli cygańskiej 
A L F R E D A R O D E . 

Dziś początek o godzinie 12-e;. 

N a d p r o g r a m : Aktua lnośc i P a r a m o u n t u I P.A.T" 
Bilety ulgowe 1 wolnego -wejścia nieważne. 

Do każdego biletu do­
dajemy bezpłatnie próbkę 
pasty do zębów 

K L O R O M I N T . 

^ OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

Towarzystwa Akcyjnego Manufaktury Baweł-
ggj nianej „Jakób Kestenberg" w Łodzi, zawiada-

mia wierzycieli powyższej upadłości, że Sąd 
l&j Okręgowy w Łodzi w Wydzinle III Handlowym 
fig decyzją z dnia 22 stycznia 1935 r- wyznaczył do 
£ 5 datkowy cztero - miesięczny ostateczny termin 
H5M sprawdzenia'wierzytelności, 
[gi Sprawdzenie odbędzie się w dniu 21 czerwca 
iga b. r. o godz. 11-ej w sali zebrań III Wydziału 
tea Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, PI. Dą-
[|3 browskiego Nr. 5, pokój Nr. 15. 
c » Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokona-
_ i ją, nie będą należeli do mających nastąpić po-
'v-"j działów funduszów masy upadłości-
[es Syndyk tymczasowy 

TOMASZ OXlNSKI, In*. 

W nlach głównych: 
Najmodniejsza gwiazda scen wiedeńskicll 

Gitta Alpar 
ulubieniec Wiednia 

Hans Jaray 
IBarsony 

g Feflix Bressart 
== Muzyka: Pawła Abrahama. 
== Nad program: Znakomite dodatki dźwiękowe 
g§ .°asse - partouts i bilety ulgowe bezwzględnie 
= nieważne. 

Legi01 

frontowy I piętro, w ^ y j o t f 
koju, telefon, wszelkie ^ do wynaj?|} 

Kilińskiego 

POKÓJ do wynajęcia 4 j , 
weiściem. 11-go Listopa" ^ 
fr. I p. 
3 I 2 POKOJOWE m i ^ i l 
we z wszelkiemi nowoczf^yji 
darni w czystym domu °° 
od 1. 4. 35 r. Lipowa j f j ^ , 

3-pokoJowe z kuchnia j.ŁTF, 
wygodami (łazienka. s'u „ tĄ 
wyżej I I pietra, w czysj*'"1 

centrum POSZUKIWANE- ,,„» 
Oferty sub. „H. J." d ° 

publiki. ^ ^ s . 

LOKAL nadający się na k«*DL 
z siłą do motoru do wy"3." v ! ł 
Pabianicka, przystanek 
Rzewskiego 18. 

POKÓJ przy ul. P i o t r k o w y 
Andrzeja a 6 Sierpni 
tro, nadający się rói 
wynajęcia. Oferty suD 

Mieszkań! 
frontowe 4—5 pokoi z ^•-.^ 
klemi wygodami w c«n 

„,e wyże, A 

Oferty do Republik* I 
dom". 

^ W e t 
^ z y s 

m 
Uwnie^So^Tnarzem 

" p̂olecz 

4 i e

p r a c e 

m 

4 I S POKOJOWE mlesj^ '1 
kieml wygodami, dwa w« 
stym i eleganckim domu ,. 
5 pokoi od zaraz, a i . „o 
1935 przy ul. MlelczarsK'" 
domość u dozorcy. 

I JEDYNY ZLOTY MEDAL 
z katagorjl prezerwatyw otrzymała 

na Międzynarodowej Wysławię Lekarsko-
Aptekarskiej w CL UJ (Rumunja) 

tlllHIUllMIMUlI"' 
LLLLLI'11 

MatKi! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

LLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLI 

Ceny i n i t o n c 
C e n t r a l n a lecznica z ę b ó w 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a N r . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 . 8 3 

Czynna od g. 8 r. do 8 wlecz. 
Własne laborator. zębów sztucznych. Stomatolog — specjalista chi 
rurgji l Jamy ustnej ordynuje za opłatą lecznicową. Rentgen. 

WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po 
cenach fabrycznych poleca M. Jacobi, 
Piotrkowska 107, sklep w podwórzu. 

SPRZEDAM gabinet, sypialkę i stoło­
wy, wykonanie pierwszorzędne, przyj 
muje obstalunki. Stolarnia Żeromskie­
go 25. 

Lokale 

KOMFORTOWO urządzone 2 pokoje 
z kuchnią natychmiast do oddania. An 
drzeja 4, m. 13, front, tel. 214-12. 

Kupno i sprzedaż ^ 

SALONIK w bardzo dobrym stanie 
okazyjnie, tanio do sprzedania. Dzwo­
nić 174-32. 

Do akt Nr. Km- 1551 1934 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 9-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Narutowicza Nr. 35, m-
13, na zasadzie art. 602 K- P. C. ogła­

sza, że w dniu 14 lutego 1935 r. od 
godz. 12 w Łodzi, przy ul. Piekarskiej 
Nr. 27/29, odbędzie się publiczna licy 
tacja ruchomości, a mianowicie: kasy 
ogniotrwałej, maszyny do pisania ł*. 
„Royal", maszyny do liczenia i dwieś 
cie pięćdziesiąt sztuk zefiru koszulo­
wego, oszacowanych ' na łączną ramę, 
zł- 7000, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­

sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 29 stycznia 19.15 r. 

Komornik:: E. KOROCZYCKL 
Sprawa T-wa Ubezpieczeń „Uene-JKWAS pikrynowy fabryka Wende oka 

tali" p-ko P, „Boryszowska Apretura zyjnie sprzedam- Telefon 23-406. Ban-| 
i Drukarnia Wolf Gutgold i S-ka". I durskiego 16. 

KOZETKĘ gobelinową, 5 krzeseł i fo 
tel, dębowe, nowoczesne, sprzedam 
tanio- Cegielniana 32, m. 9, parter, 
DO SPRZEDANIA tanio pianino w do 
brym stanie marki ,,Bettingera" oraz 

kasa „National" mało używana. Wia­
domość Kilińskiego 135, skład wódek 

KOMPLETNE urządzenie pokoju sto 
lowego z powodu wyjazdu tanio do 
sprzedania. Śródmiejska 56, dozorca 
wskaże. 

SPRZEDAM nieruchomości następ.: Fa 
bryczka około 800 kw. m., skład, mu­
rowany, domek roieszk- 7-mio pokój, 

plac frontowy próżny w śródmieściu 
Of. Republika sub ..Nieruchomość". 

J-ł 
P o s z u k i w a n e 

z wszelkiemi wygodami, bezwzględnie 
wyremontowane, nie wyżej 2-go pię 
tra. Oferty z podaniem komornego 
proszę składać sub „M. B.". 20-2 

l 
poszukiwane 

Wiadomość telefon 107-50 od 9—11 i 

POKÓJ umeblowany z « b l e f 
godami, inteligentne osu^ t»/ 
nia I piętro- Południowa^-

DO WYNAJĘCIA e l e g a ^ f l 
wanv ookói z calodzien». v,f wany pokój z ca 

niem. Centrum. Telefon 
Traugutta 14, m. 8. 

- = — — J t ó ^ 
kawaler, zamieszkały <* 
go Rynku. Zgłaszać s'« > 
63/10, od 10-ei do l ± 2 > < j t i , 

^ " A W C O W A Z ̂ J M K ) , 
była kierowniczka p i e r g \ f t *l z

 1 mecl 
my poszukuje posady' }» t y «« g o ś c i a 

Również na wyjazd, L» b y Hh r;atom l a . 
bliki sub „F. F." <><>, - " , a s t 

KORESPONDENTKA k * * ,p 

poszukiwana na eo^Srs^ 
administracji pod ASCH -

4 Sitkiem 
V r 2 y w i ą Z y 
V s o c j a l n y 
SR b i"ć \ 

«°Pieki J 

A bud,źc 

^ l f t o . chc€ 
.'li 

od 3—5-ej. 25—2 

POKÓJ elegancki dla pojedynczej oso 
by odnajmę- Piotrkowska 80, tel. 
117-87, od 2—5. • 

POSZUKIWANE 

3 pokoie 
i kuchnia 

z wygodami w pobliżu linji tramwajo­
wej od zaraz. Oferty do Administracji 
sub ::::„B. K."'. 30—2 

ANGIELKA udziela }e^l[s^ 
go. Akcent londyński, 
— konwersacja. Tel. 
wicza 18, m. 14. 

ANGIELSKIEGO kon*"; 
tury udziela rutyno 
Ul. Zawadzka nr. 2 
dziennie zastać od 

JEŻYKÓW ANGIELSK; 
CUSKIEGO - gruntoW'"k0lij |, 
gramatyka, literatura. ft> 
handlowa korespondenci 0 r / 
g. 10-12 rano, 3~±^J>\.M 

STUDENT politechnik 
specjalista matematy^'• V 
mieckiego, poszukuie^wes^a 
względnie kondycji w „u 
klas. (Matura)). W y m 8 / 
Dzwonić 191-31, od 3—s 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 136-56; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia 

Redakcja: Sekretariat Redakcii 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 ar. mfesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" i „Ex-

w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zł. 7.— miesięcznie. 

press 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona" ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zl- 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożę). Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

180-80. Konto P. K. O. Wydaw nlctwo „Republika": 

Słuszne reklamacje będa ^Jh 
o ile wniesione będą naJP1?* pl^W*)1 

tygodnia od ukazania _s,̂ f p 0 " t e i J . J O od ukazania 
ogłoszenia lub niezwłocznie ^ ^ 
się drugiego z rzędu ocios* ylK'-^ 
mej treści co pierwsze- —. egci V zasadniczo nie zmieniają / i d a n " . ^ 
nia nie upoważniają do za 

zapłaty lub powtórzenia 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp- z ogr. odp. Wactaw Smólskl. — Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 6 4 * 
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